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Rozmowa Scftleichere z Papenem.
Zabiegi o  uniknięcie konfiiktu z parlamentem

W num erze z dn. 31 grudnia r. ub. 
p rzedrukow aliśm y  z Biuletynu im o r -  
■ la cy jn eg o  W dońskiej Izby  Przem y- 
.s iow o-lland low ej artykuł w sprawie 
dróg  k om u n ik a cy jn y ch  W ile ń s zczy zm  
do m orza. Autor w skazyw ał w nim na 
ujem ne skutki dla .n tiresów  gospod. 
W ileńszczyzny  o b ow ią zu ją cy ch  obec- 
riie taryf k o le jow yc l i  do  Gdańska i 
Gdyni, jak o  jedyn ycli  dostępnych  dla 
naszego iereuu portow , stawiając z.ir.i 
zem żądanie, b y  koszta transportow e 
na ty c h  ł in jach  zostały obn iżone  do po 
z iom u  kosztów  na drogach  k o n k u r e n ­
cy jn ych , przedewszystkiejn  na drodze 
v ju  Ryga. Artykuł len w yw oła ł  głośne 
echo  w prasie n iemieckiej, a w  K róle ­
wcu  został w ytłu m aczon y , jak o  zaehę 
ta izby do  zastąpienia porlu  gdyńsk ie ­
go  portom królew ieck im .

.Nie jest żadną now ością , że porty 
k lajpedzki, libav ski. ryski i król wie- 
eki p od  w zględem  od leg łośc i  są znacz 
nie dogodnie jsze  dla W de iiszczy /ny  
niż porty  ponvoi sk it . Przy rów nych  
w aru nkach  gospodarczy cli i jioiityC/- 
nveh  wszystkie te trzy porty mogłyJr. 
być , oczyw iście ,  w yzyskane  dla ek ­
sportu i im portu W itenszczyzny. N c- 
stety warunki te obecnie  są b y i i i jm -  
n ic j  nie zachęcające.

Uostęp do Kłajpedy jest eiiikowicie 
zam knięty przez izo lacy jną  względem  
W ileńszczyzny pon lykę  litewską. Mai 
krótsza d r o g a ’ do  Gińawy i K rólewca 
również p row adzi przez L itw ę i jest z 
tych sam ych jirzyezyn niedostępną. 
P onadto  sami N iem cy starannie h a m u ­
ją stosunki gospodarcze  Prus W s ch o ­
dn ich  z Polską  ob a w ia ją c  się inisdra- 
cń  do  swej w y ludnia jące j się p ro w in ­
cji w p ły w ó w  polskich. Nawet w razie 
otw arcia  k om u nikacji  przez K ow n o, 
w y b ó r  drogi do  m orza  dla Witeń.szc/y 
znj pad łby  n iezaw odnie  nie na K io k -  
wiec, lecz na Kłajpedę. Pozosla ji Ry- 
ga, port bliski i dogodny , będący  w rę ­
kach -p rzy jazn e j  Kotwy. Ale i ta droga 
nie posiada dziś w aru nków , klureby z 
portu  ryskiego czyn iły  od jiow iedm  dla 
W iteńszczyzny  wylot na morze. Łotw a 
jakoś  zupełnie nie kw api się do  s tw o ­
rzenia takich w aru n k ów , jak o tem 
św iadczy  u porczyw e  utrzym yw anie  na 
lm ji Zem gale— Ryga szerokiego toru, 
który uniem ożliwia przebieg tow arów  
bez przeładunku z Polski do Kotwy i 
odw rotnie . Skoro  zatem sami gospo 
uarze nie interesują się tranzytem p o l ­
skim i nie starają się udostępnić dtań 
.swoj port, odpada  011 również jak o  g ló  
w n y  wylot na morze dla \\ llenszczy/- 
ny. Polityka tary fow a  i w ogóle  k o le jo ­
wa K otw y jest nastawiona na Sowiety.

W  ten sposób wszystkie Gzy p o ­
w yższe  porty w  danyi Ii warunkach  
nam  nie odpow iada ją . Istnieje w ięc  fa ­
ktyczny  przym us korzystania z ]xir 
tow  pom orsk ich . O czyw iśc ie  polska po  
li tyka m orsk a  dąży d o  jak najwdększe 
go rozw o ju  tych jnortów, jednakże  nie 
sądzim y, aby przym us korzystania z 
nicli m óg ł by ć  utrzym any, gdyby  sto­
sunki z L itwą u łoży ły  się inaczej 1 d o ­
stęp (Jo K ła jpedy  stał się m ożliw y.

Tuk jak jest dzisiaj, niema w yb oru  
i portem W ileńszczyzn y  m oże  być ty l­
ko Gdynia lut) Gdańsk. Wil. Izba P rze ­
m ys łow o -H a n d low a  podkreśla jednak 
dusznie , że koszta przew ozu  do tych 
portów  nie pow in y  w ynosić  więcej, niż 
kosztuje przewóz. —  m im o  różnych  
n iedogodn ośc i  —  do  Rygi luli K ró lew ­
ca. Innemi stow-y zujielnie skądinąd u- 
y.a.sadniom* popieranie Gdyni czy  Gdań 
sku nie m oże  się o d b y w a ć  kosztem  
znacznego podrożenia  transportów i- 
dącyeli /  V ileńszezyzny luli o d w r o t ­
nie. Dzielnica nasza jest zbyt biedna 1 

w  zbyt n iepom yślnych  w porów naniu  
z innemi znajduje  się w arunkach , aby 
m ó c  pon osić  tę n ieusprawiedliw ioną 
n a d w y żk ę  kosztów.

Skąd na tle tego słusznego posta ­

wienia spraw y powrzięli Niemcy w  Kró 
Jewcu mniemanie, że w  W ilnie p o w a ż ­
nie się mvsli o w ykorzystaniu  portu 
k ró lew ieck ieg o  —  trudno zrozu m ieć , 
W  stosunkach polsko-nic m icck ich  nic 
sit; nie dzieje, co b y  m o g ło  u.sposubiai 
do takich poczyn ań . Sprawa ożyw ien ia  
portu  w Królew cu  leży ca łkow ic ie  w 
rękach  N iem iec, a nie Polski. Upadek 
tego portu jest przecież kknUkigin ca ­
łej pplityki n iem ieckiej względem p o l ­
skiego . . l l in terpan du" 7 Yali-s.

P. Prfcmjar wrócił 
dn Warsz&wy.

W  nieilzi tę o godz. 17 m. 25 p o  
w róe ’ 1 /  p rusk ien ik  do W arszaw ę p 
prem jer  Prystor wraz z m ałżonką i

BERLIN. fPat). Zgo dnie  z z ap o ­
wiedzią  o d b y ło  się w dniu 9 b. m. 
spotkanie by łe g o  kanclerza Papena 
z  urzędującym kanclerzem Scłilel- 
cherem.  R o z m o w a  była poufna 
i trwała o k o ł o  2 godz in  O g ło s z o n y  
kom unikat  o f ic ja lny lakonicznie  
stwierdza, że r o z m o w a  wykazała  
niezbic ie bezp od sta w n ość  donies ień 
o rozb ie żnośc i  między ob u  męża­
mi stanu.

W ko ła ch  pol i tycznych podkreś ­
lają d on ios łe  znaczenie dzisiejszej  
narady, które j  wynik ma z d e c y d o ­
wać o  przyszłym stosunku partji 
n a r o d o w o  socja l istycznej  d o  rząau 
Rzeszy.  Wyraźnie  wskazuje  się, że 
sytuacja poli tyczna weszła w now ą 
decydującą fazę. Pragnąc  poKonać

trudności  w realizacji  programu 
g o s p o d a r c z c - p o l  i tycznego ,  kanclerz 
Schleicher świadomie  wszed ł  na 
dro g ę  pcrtraktacyj ,  aby, zyskując 
na czasie,  nie d o p r o w a d z i ć  do  k o n ­
fliktu z parlamentem. Kontat,  na­
wiązany przez  Papena z H tlerem, 
a z drugiej  stroe.y pertraktacje 
Schleichera z Grzeg orzem  Strasse- 
rem mają wykazać ,  czy  m o ż l iw e  
będz ie  uniknięcie rozwiązania  Reichs 
tagu. W pozytyw nym wypadku c h o ­
dzi łoby ,o  zapewnienie  rządowi  
Schleichera przynajmnie j  tolerancji  
ze strony n a ro do w y ch  socja listów.  
„Deutsche Al lyemeine Ztg  “  pisze, 
że należy oczek iw ać  dal szego  za­
niechania walki parlamentarnej  aż 
d o  marca.

Wielcy przemysłowcy niezadowoleń! 
z programu gospodarczego Sen1 efchara,

wczoraj1 ob ją ł  urzędowanie

P o s ie d z e n ie  R a d y  M in is tró w .
W A R S Z A W A . Pat. W  poniedzia­

łek 9 stycznia r. b. pod przewodnic­
twem p. p rem jtra odbyło sie posie­
dzenie Rady Ministrów, na którern 
rozpatrzono i uchwalono szereg pro­
jektów ustawodawczych oraz załatw io­
no sprawy bieżsce. Między innem i 
Rada M inistrów przyjęła projekt usta­
wy, uzupełniającej i zm ieniającej nie­
które postanowienia z dnia 6 maja 
1924 roku o pom ocy pa >stwowej na 
ocibudouę budynków, zniszczonych 
lub uszkodzonych wskutek działań 
wojennych, projekt ustawy o biurach 
pesania podań oraz o zakazie udzie­
lania porad prawnych i prowadzenia 
cud. ych spraw o*az projekt ustawy 
o budów,e i-dmiouTo torowej kolei 
W aiszawa — Radom .

M n. J ę d rz e jg t & k z  w  P a r y ż u .
PA RYŻ . Pat. Z okazji pobytu w 

Paryżu p. ministra W . R. i O. P. Je- 
drzeiewicza am basador Chłapowski 
wvda! śniadanie, w którem wzięli 
ucz ał między innem i podsekretarz 
stanu we francuskiem  ministerstwie 
oświecenia publicznego Ducos rektor 
uniwersytetu paryskiego, dyiektor 
S/koty Centralnej, dyrektor Institut 
-51: ve, generalny dyrektor departa ­
mentu sztuk pięknych i inni.

K o m is ja  k o n s ty tu c y jn a  S e jm u
W A R S Z A W  V. (Pat). Posiedzenie 

se jm o w e ;  komisji konstytucy jnej w y ­
znaczone zostało na czwartek 1 Ł-stv- 
cznia. Na porządku dziennym  znajdn 
jjt ię sprawił ratyfikacji paktu o wica 
presji, referat posła Miedzinskiego o 
budżecie  i referat posła  P u ch a ls k ie g o  
o w ym iarze  spraw ied liw ości.

Przea rozprawą apelacyjną 
Centrolewu.

W AR SZAW A, (Pat). W  dniu 9 b. 
ni. ortftj ło się posiedzenie gospodar­
cze Sądu Apelacyjnego w związku z 
rozprawą brzeską, wyznaczoną na 7 
lutego, na którem postanowwiono, że 
Sąd nie będzie ponownie badał zgło­
szonych przez strony świadków, lecz 
jedynie ograniczy przewód do refera­
tu sprawy, odczytania protokółów 
przewodu z sądu I instancji i wysłu­
chania Stron.

Dadatnł bilans hard lu
z r g r e n  z a  r. 19 3 2 .

\Yi-\lLSz 4 W (Pini). B.Ianis hioiidlu zag ia -  
nicznego R zeczyp osp o l i te j  P o lsk ie j  i w. m. 
Gdańsku w grudniu ub iegłego  roku, według 

'tym e/asowjscli  u M t a e ń  G łów n ag o  Urzędu Sta 
tys ięcznego, w y k azu je  w  w y w o z ie  1 i j.ół 309 
428 tonu wartości Sri.Mg tysięcy zł., w orzv 
w oz ie  203.0.10 (Kun wartośc i  77.002 lys. żł. 
Saldo dodatn ie  w grudniu w y n os i  zideni 
15 397 tysięcy, czyli zm n ie jszy ło  sie w noró  
w-.uan iL) d o  l istopada o 8.083 tys. zł. lidans 
handlu z a g a r m e z n c g o  R zeczyp osp o l i te j  i w o l  
nego miast a w- c iągu roku 1932 w e d łu g  jJA 
wizoryc.znyeli obliczeń G łów n ego  Urzędu Sl.i 
tys ięcznego, prziyjsta wia się n astępu jąco :  
( irzywóz 1.780.801 łonu  wartości  801.<)81 lys. 
zł., w y w ó z  13.503 539 tonn wartości  1.083.801 
lys. zł. Saldo d oda ln ie  za cał> rok  ubiegły  
w ynos i  221.820 tys. zł.

Koszty utrzymania 
z m n l e l s z y ł y  s ię .

KtARSZAWiA, (Pat). G łów n y  lirząd Slafy- 
slyezmy d onos i ,  że kourit ja  baddinia zanian kr, 
s z l ó w  u lrzym an ia  w W a r sz a w ie  na ■jHns-iedz-e 
niii w  -dniu 9 fcllyczaiia r. b. ustaliła, że w 
grudniu ub. roku w poirównam.ii z f is i*p a­
dem kosz ty  iiitrzymaniTi rod zk iy  ipraeowni- 
4z*j zm niejBzyły  się o 1,7 -pro-c.

W A u s łr f i  bezroburrl^ wzrasta.
W IE D E Ń  (Pal) .  W’ iedeński urząd slalys- 

tyki auslr jack ie j  p oda je ,  że w  koń cu  grudnia 
w  całej Austrji iiczb.a b e z r o b o tn y ch  w ynos iła  

F.67829 osób .  W 'poTóiwiiraniin- d o  osta jn ich  ob ­
liczeń, wzrosła  liczba b ez r ob o tn y ch  i 21 ty
siccy.  i

B E R L IN . Pat. Były kanclerz Papen 
odbyt przed przyjazdem do Berlina 
w Dortmundzie dłuższą konfeiencję 
z przedst, w icieiam i w ielkiego prze­
mysłu zact jdnich N iem iec Sp ringe ­
rem i Voealerem . Przedm iotem kon­
ferencji byta sytuacja wewnetrzno-po- 
lityczna w związku z p lanam i gespo- 
darczemi rząau Rzeszy. Papen szcze­

gółowo poir form ow ał obu orzemy. 
sto.vc.0w o treści rozmowy z Hitlerem- 
Przem ystcwcy im ieniem  ciężkiego prze­
mysłu zachodnio-niem eckiego zw.ć 
ciii sie do Papena z prośba o zako­
m unikow anie kanclerzowi Schle e t e ­
rowi zastrzeżeń co do programu gos­
podarczego rządu.

Wielkie rozruchy w Barcelonie.
PARYŻ, fPat). Z p o śr ó d  20-tu 

osób,  c iężko rannych w czasie ostat ­
nich r o zru ch ó w  w Barcelonie,  4 
walczy  ze śmiercią.  W cz ora j  grupa 
ekstremistów barceiońskich zatrzy 
mywała zdążające ku Barcelonie 
sam ochody ,  każąc pasażerom w y ­
siadać i ca ł o w ać  cz erw oną  ch orą ­
giew. po cz e m  d op iero  pozw alano  
udać się jadącym w dalszą drogę .

W dniu dzisiejszym w całej p r o ­
winc ji  kataioriskiej n o o j e t o  pracę. 
Wszędzie  panuje sp okó j .  Jak p o d ­

kreśla prasa Katalońska, ruch eks­
tremistyczny należy uważać  za zli ­
kwidowany.

PARYŻ Pat . W g  ostatnich in- 
formacyj ,  bilans w czoraj szych  wy 
pa dków  w Barcelonie o b e jm u je  8 
zabitych i 50-cłu c i ężko rannych. 
Wśród r%r.nych znajduje  się dzien­
nikarz francuski Germain - Martin 
oraz  II policjantów' . Jeden y. re­
w o lu c j o n i s t ó w  został  rozszarpany 
przez bombę ,  którę  zamierzał  rzu­
cić w kierunku po l ic jantów

Nad zgliszczami „A;iant!que’u“.
1’AKYŻ, (Ibit). (bit:: prftSa v. dalszym cią ­

gu «lxsz(“k nic k#nift!ituji‘ katastrofę statku 
„Atlaiztiąuc” , podkreślając m. i., że  wszv-t 
kii* trzy statki, budowane ostatnio w .stocz­
niach w St. .Yazairc 1. j. statek „George.s fOu- 
liopacł". ,.Atlanli(juc“  1 siatek holenderski 
,,P. (.. H ooff* lii gły zniszez.eniu przez po­
żar w słosunklawo krótkim czasie po odda­
niu ich do użytku iłzienniki stwierdzają, że 
na wszystkich trzech statkach pożar powstał 
wśród jednakowych okoliczności.

\V związku z tem w* kołach morskich pa.

Ofiary pułcru.
P A łU  Ż. (Pat) Kadłub zniszczonego stat­

ku ,Atlanliqiie“ który jak wiadomo pozo.
Stawał w odległości 500 m. o<l przystani, zo­
stał sprowadzony do portu w* Cli er bo u egu, 
gdyż obawiano się rezwania przez burzę lin 
na których kadłub byt uwiązany i rzucenia 
go na pełne morze.

Przez cały dzień pracowano nad ugasze­
niem ognia, gdyż obawiano się, że pożar (to­

nuje przekonanie, że przyczyny pożaru na­
leży raczej szukać w materjałaeh, jakiem) 
po sługiwano się przy zakładaniu instalaryj 
elektrycznych.

Jeden z dzienników paryskich przytacza 
taczając ten pogląd, stwierdza, że m aterjały  
t pochodzą ze świadczeń reparacj jnych. do­
starczonych w naturze przez firm y niemiec­
kie. Wyohcnliząo z tego założenia —  dziennik 
zaznacza —  możnaby wysnuwać daleko idą 
ee wnioski.

trzeć może do magazy nów zapasów mazuGi. 
co Spowodować by musiało silną eksplozję. 
Niebezpieczeństwo to już jest zażegnane. 
Dzięki ugaszeniu pożaru w tej części kadłu­
ba na pokładzie statku wśród popiołu zna­
leziono zwłoki pięciu osób, które udało sie 
rozpoznać Itesszta ofiar których liczba wy­
nosi 19, prawdopodobnie spaliła tsię doszczct 
riic.

Znń */ walki Hindusów i  mahomstanaiiii.
LO N D YN . Rat. Agencja Reutera 

dowiadm e s ię  o następujących szcze 
gółach zajść miedzy mu u lm anam i 
a Hindusam i w Alvar. M uzułm anie 
wtargnęli do świątyni, z n is z c z y l i  po­
sagi i pobili kapłana hinduskieqo. 
N astępnie r o z p o c z ą ł  s ię  r a D u n e k  skle 
pów Porządek przywróciło wojsko, 
uw alniaiac pr-eaewszystkiem duchow­
nego h i n d u s K i e g o ,  którego napastn i­

cy powiesili na drzewie głową nadół. 
Tłum , złozony z 8 tysięcy ludzi, skie­
rował się na gm achy rządowe, został 
jednak rozproszony salwam i. W  związ­
ku z zajściami temi krążą pogłoski 
o abdykacji m ah an d źy  A lvaru. P o ­
głoskom tym jednak  ostatnio zaprze­
cza sie. Ogóm ie panuje przekonanie, 
że zajścia wywołane zostały agitacją 
z zewnątrz.

Lut z flnglji do Austrtilji.
0  lotniku brak wiadcmnsci.

l i i  i i l i s i i  t e  u .

LON D YN , (Pat). Panuje tu zanirpoknjenie 
o losy znakomitego lotnika Hinktera, który 
rozpoczął w sobotę rano lot do Austratji z 
zamiarem pobicia rekordu szybu /ści na tej 
trasie. Dotychczas w Londynie nie otrzym a­
no żadnych wiadomości o lotniku. Hinkier 
należy do najwybitniejszych lotników an­
gielskich. Znany on jest ze swej niezwykłej

wytrwałości i energii. W  roKu 1928 Hinkier 
dokonał lotu do Austraiji na małym aero­
planie typu Moth, posiadającym slaby motor, 
lo tu  tego dokonał w ciągu 15 dni. Ostatni 
rekord lotu 4nglja— Australja należy do lot­
nika Scotta, który w kwietniu ub roku od- 
fcył tę podróż w ciągu niecałych 9 dni.

W Brazylji...
PAIłYŻ. (Pat). \Yi dniu w raorF /zym  gru­

py uzbrojonych mężczyzn w prowincji C.oi 
rientes w Brazylji napudły na koszary woj­
skowe, dając tem hasło do powstania. Za- 
a...rinov:m r na czas władze bezpieczeństwa 
zdołały ruch powstańczy natychmiast stłumić 

Jak wykazało dochodzenie, promotorami 
ataku na koszary oraz .ruchu powstańczego

byli emigraneji z Argentyny, którzy, przed 
aresztowaniem ich przez władze brazylij­
skie, zdołali zbiec- na torytorjum Urugwaju, 
gilzie ich schwytano i osadzono w więzieniu. 
Kząd a-gentyński zażądał wydania schwyta­
nych. W  prowincji Corrientes panuje obecnie 
zupełny spokój.

p .m łi  
poko ju , zm ianom

Turniej hokejowy w Smokowcu.
Polacy na plątem miejscu.

\VAItSZA\'A, (Pat). Wi ostatnim chiiu 
międzynarodowego turnieju hokejowego w 
Starym Smokowcu w Czechosłowacji K ry ­
nickie T-wo Hokejowe odniosło znaezny suk 
ees w postaci zwycięsiwwa nad Sloyanem w 
stosunku 2.-1 (1.0, 0 :1, 1:0). W  drugim m e­
czu drużyna polska spotkała się z najsilniej­
szą drużyną turnieju S. K. Prościejów, prze­
grywając 2:5 (0:3, 1:0, 1:2). Mimo wysoko- 
eyfrowej przegranej, K. T . H. było równo­
rzędnym przeciwnikiem w ostatnich dwóeli

tercjach Poprzedniego dnia K. T . H. pezeg-a 
ło z doskonalą drużyną węgierską B B. T. 
E. (0:1). Polacy w tym meczu wykazali do­
skonałą formę W ynik  len należy uważać fu  
zasz.ezytny dla drużyny polskiej. Pierwsze 
miejsce w  turnieju w Starym sm okowcu za­
jął S. K. Prościejów, drugie miejsce B. B. T. 
E „ trzecie \\Vhring z W iednia, czwarte L . T. 
K. Pilzno, K. T. H. zajęło piąte miejsce przed 
Stovanein i S. K. W ysokie Tatry.

A kcja  podjęta  rok temu p rze /  Ja- 
pottję na terenie Cli ii p ó łn ocn ych  
(.Mandżurja) i w sch odn ich  (Szanghaj) 
rozw ija  się w dalszym ciągu. Ostatnie 
w ypadki (Szan-1 la j-K w an) świadczą, 
iz kilkumiesięczna jjrzerwa w dz ia ­
łaniach w o jsk  japońsk ich  nie była 
w cale  podyktow  ana w zględam i p icy- 
f islycznem i czy  sp ow od ow ana  inter­
w encją  Ligi Narodów Japonia jio 
k rw a w ych  sukcesach pod Szangha 
jem  i Lharóinem  byn a jm n ie j  nic spo- 
ezęta na Iaitrach. Okres pomięJzw z-In 
byc iem  M ukdenu a zdobyciem  
Hai-Kwaiui by ł  jedyn ie  okre.sem pe- 
zornego, wyjii-łnionego zresztą waiką /  
jiartyzantaini clńńskimi -.pokoju F a k ­
tycznie. w ciągu ca łego  roku  ubiegłego, 
sytuacja na Daiekim W schodzi 
chodzi -o gwarancję  
nie uległa.

Bilans kilku dui ostatnich? ' i l a ­
sto Szan-f la i-K wan zbom liardow an c 
lak. że jiozosiała zeń jedyni - kupa d y ­
m iących  gruzów. Przeszło 3 tys. lud­
ności ąywilnej pon iosło  śmierć pud ku 
I nni i gruzami. O k o ło  2 t\s. żołni( r> • 
chii .kich legio w obron ie  wystawio 
nycli na liuraganow y ogień jajioński 
p ozycy j .  O k o ło  100 tys. osbjb zostało 
po-.baw ionych  dacini nad głowa, i Szu­
ka obecnie  chronień .a  na p Judniu. 
O -tratach materjalnyeh narazić sic 
nie p i ' / e .  7  pew nością  wynoszą, one 
m iljon w

•
Akcja j j j łoń sk a  nie ogranicz  .ta się 

do zburzenia Szan-Hai-Kwann. W e d ­
ług ostatnich kom unikatów , o ienzyw a 

.japońska rozw ija  się w dalszym A tg u  
wzdłuż toru k o le jow ego  Szan - n*n 
K ivan-P(-kin. Ws^ółdzliiiiftpi eskadry 
lotnicze, rzucajae (iziesiąiki lw4mf» na 
w spom niany  for kole juw y i starając 
s ię .odc iąć  w ten śp-Osób odw rót  Ghiń 
cz\ kom. Między innemi sam olotr  
ja jionskie zbom hardowatś ' chiński p o ­
ciąg tran -portow y, j iow od u jąc  h -zn e  
ofia y w rannycli i zabitycli.

/  dotychczasow \cli  danycli [i.-. /ir* 
w n ioskow ać, zc ojieraejc japońskie  
zmierzają Ćfo zagarnięcia kolejne j, gra 
niezącej z Fyn-T jan~(M an.lżurja . “ jak 
w iadom o, składa się z .‘i-cli p ro w in e r j :  
ł i o -L u n g -K ia n g ,  Giryng i F yn-T jan ) 
p row in c j i  Je-H e (Jeliol)

Pro w  nic ja 
grani' zącą z
Har stanowi, zdaniem sfer japoń  .kich. 
ogn isko  an ly japońsk io j akcji d '  v.ć-r-S4'j 
ne; chińskich  ]x'^rfyzantów,. Jedynym  
radyka lnym  środki(*m unicestwiania 
tej akcji w  zarodku jest, w edług op in ji  
japońsk iego  szlatni g łów n ego , zbrojni* 
okiijjacja  jiruwincii Je - fte  i inkoi-jio 
racja je j  d o  M an dżukao  (Mandżurfi) 
Ja jiończycy , dla usprawie diiwieni a
swycIi posunięć dow odzą ,  że w ie lko  

- rządcą ch iń .k i  Czang . Su - Liany, 
sjirawu jacy władzę  nad niezujeh mi je­
szcze przez od d z ia ł ;  japońsk ie  okręg a 
mi Chin pó łnocnycti nittyJko nic nie 
czym  w kierunku przeciw ozia iam a 
akcji partyzancki( ‘ j. Iccz nawet inypi 
i u je  g łów n ycl i  p rz y w ó d có w  tej akcp. 
Rez]X)średnio zaś wyjtadki w Szung- 
Hai R w an  w yw o ła n e  zostały —  j -żeli 
w ierzyć źród łom  japońsk im  — jirzcz 
j j r o w o k a c ; ;n ą  strzelaninę ze strony 
ctiińskicj. Nawiasem mówia.c, termin 
,.chin.ska p ro w o k a c ja "  otat się niuhio- 
nym i utartym zwrotem jajiońsk. sfer 
w o jsk ow y ch . usprawaedliyviającyc.i w 
len sposób  każde swe znaczone krwią 
i ogniem  posunięcie.

Tyle. jeżeli chodzi o  d otych czasow i 
delah z Dalekiego W schodu. By< m o- 
ż(* c y fr )  o fiar  w  ludziach są jfrzc -adzo  
ne. B yć może. yv kom unikataeh agen- 
cy-i (irasowych zawiera się niejedna 
rozbieżność z faktycznym  stanem rze 
czy. Jedno atoli nie ulega najm niejszej 
yyątpiiyy-ości: oto jesteśmy św iadkam i 
militarnej, nie liczącej Ję /. niczem 
ekspansji japońskiej z jednej strony, 
a z drugiej —  odruehoyvego. naturalne 
go sjłrzeciyyu prayy-ych yvłaśr-: ieh 
ziem zagarniony-ch przez oręż j*ptMi 
ski. Skoro  fnyyazja japońska  yv Mand- 
żurji zdołał yyyyyołać lak silny-ruch par 
lyzancki to tem bardzie j  spodziew ać 
się m ożna kotrakc-fi ch ińskie j yy miarc 
po.suyynnia się Japończykóyy' na iiołud- 
nie. T h d  bardzie j przeto  dziyvić się na 
leży sferom japońskim , n iedoce .da ją ­
cym. jak się zdaje, to; okoliczności , 
m ogąee i poc iągn ąć  za solią nu-ohhcz.d 
ne konsekw encjo .

Jak się ustosunkoyyuie śyyiat d 
japońskicti posu idęć?  Ne-jcdnokrotnio  
już p od n oszon o  sprytne yyyzy-kanie 
przez Japon ję  konjuiiktur syyialoyyych

z z sąsiednią 
M ongolja  jiroyyincju C?a-

Swiat pogr,jżony yy depres ji gosp  >dar 
ezej i moralnej, nie m oże  yy -danej oHuri 
li ustosankoyyać się yy sprayyie konflik  
tu ch ińsko - japońsk iego  inaczej niż 
b ilrm e . Zr.*sztą, stosunek poszczegó l­
n ych  mocar.slyy d o  sprayy Dalekiego 
WicfeCmlm nie jest jednorodny Potświę- 
c im y  temu poniżej stóyy parę. Jeżeli 
chodzi zaś o  sio:suiu*k d o  sprayy 'y c h  
Lig. N arodów , życie już dayyno dato na 
to odpOyyiedź.

Ma jiiardziej ocz\ yy iście zainiereso 
yvana yv yyypadkach na Dat. W s c h o ­
dzie jfcst Ro.sja Soyyjecka. Mieliśmy j-uż 
yy syyoim czasie okazję  do .styvi(>rdzenia 
nadzyyyczajiiej poyyściągliyvości rządu 
móskieye.skiego yy stosunku do  bezee- 
remoiijalnie gospodarzących  yv Niaiid 
żurji. a yy pieryy.s/y m rzędzie na kolei 
V schóćluio - (lliinskicj ,ta]X')ńczykóyy. 
Ntanoyyisko Rosji. zaah.sorboyvaJu-j tru 
dnościam i ..piatili-tki ‘ nic inogto rzecz 
jirosla yy lak szybkim  czasie ulec '/.mia­
nie. T o  też nayyet zajęcie przez od izia 
ty japońsk ie  stacji Pogranieziu.ja 
(.Maml/lir ja v, iclindinu) ni<* yyyirą :ito 
urzędowek soyyicckich z róyyn*Avagi. 
Lrzcciyy n c. urzęKioyyy jmhlicv.-.fa mas 
kicyysKi Karol Radek yy . . izw ics l ja ch ” 
z 1 hm. podkn-śla, iż s‘,anoyyi.sko cz**r 
yy-One;, dyp lom acj i  polega na ca łkow i 
tej abstynencji yv sprayyach mar, lżur- 
skich. Nayyet pod jęc ie  yy Gcueyy e ro- 
koyyan -oyyiecko - ctiinssicti yv ,-pra- 
yyic yyznoyyienia zeryyanycli w sw oim  
czasie stosunków dyjdom at vszny eh tiu 
m aezy  Ra-dek cticcią Soyyietóyy utrzy- 
man-ia neulraiiiości.

Drugicm z rzędu państyycm. które z 
!jyyag;i i n iepokojem  siedzi za rozwo- 
iom yyyjiadkóyy na iz jatvc ;<it-m yyy 
k.r/e/.u Lacyfit.u są St. Żi, Am. Lóinic- 
nej. A m erykańska ..jMilicy of' ctesijut re- 
sled trjendsh:)) ' '  (poiiI\'ka beziiUere- 
soyynej pr/y jaziii )  yyzgtędem Clii o je<t

oljok uoktryny open d o o r "  Llrzyyf 
otyymte) —  taktem, znanym  od  dzic 
sięcioteci. Obu tych zasad broni o , oIo 
luitcja amerykańska z cafą stanoyya zo.ś 
e.ią stale i wszędzie. Szczególnie broni 

DYJi przed ekspansją japońsKą. Prasa a 
mer;, kan.ska yy-łaśnie jest głóyyjiein 
zróiitem alarmu sicych yy mdom ści -o tuj 
m c i i  jilanach i initeiisyyynych zh .o je  
niacti Jajionji. Jednak eyyeniiialna a k ­
cja amcrykaiiska m usiałaby się róyy- 
n icr ograniczyć' b o d a j  do  yyy (hu mi y im* 
dyj>lomatycznycli. gdyż z j id n e j  tro ­
ny {irzisctnKizi A m eryka kry zys gospo 
d arczy  yy stojjniii nie m nie jszym  —  
jeżeii me yyiększym! —  od innych xra 
joyy, z drugiej za:. —  pozostałaby, wed 

..iug yyszelkieeo prayy dopodol)ień>!v,ra>- 
yy sw i j akcji odosotmioiia.

i rzecic min-arstw<ę dla którego wy 
padki la Dalekim W schodzie  im m o- 

! być  obo ję lne  —  to Anglja. ,a-
c /ą  ,ią z Ułiinami interesy par esce llen  
cc  iiandJoyye. jłrzeciyy.eństyyie do

m e żyw i Anglja  yvzgltdemJapnnji,
Inn żadnycli prefense j terytorja) 

nycti Na konee.sje eudzoziemskii* yy Lłn 
i.ach zaoatru je  się rząd angielski ja k o  
na jirzykrą konieczność, yyymagającą 
-ciągtcj c /u jn o ś c i  i pogotoyyia yy.iisko- 
'vego. Z tego yyzględu Anglji .a cze j  
p rzyc liy lm c  traktuje akcję  ja jmuską, 
żyyyiąc tajoną nadzieję, że yyniesie ona 
z .jednej Strony yyięcej ładu yy ci>aoc 
chiński, a z d r u g ie j—  p o łoży  k ie s  roz -  
kladoyycinu działaniu przenikająecgo  
ciirar liardzicj do Ubili koimiin -.11111. 
Nie należy bow iem  zapom-nae. żo 
m osk iew scy  insniratorzy ch ińskiego ko  
m nnizim i pragną go  nk’ieroyxać yyypier 
yyszym rzędzie przeciyyko znienayyidzo' 
111*11111 kapifałoyyi angii-tskieimi.

W rt-Szcit F rancja  róyynież me ma 
jzoyyodoyy (jo yy szczynanni yyielkich 
a a rm ów  z jiow odu  akcji japońskiej, 
zyytuszcza, że skłonna jest potraktoyyac 
kyyest ję >yccgu ustosunkoyvan,a się d o  
wypadków na Dalekim W ictiodzie ja ­
ko środeK peyynej jnes ji  d y p lo m J l^ iz -  
nej yyzgledem tyyardcgo yyrier/vciela  a 
iimrykaiiskiego.

Przy takiej konjuiiKturze ]iolitvrz- 
nej. Jajfonja m oże  x  całą b izk arn ośc ią  
zagarniać yyciąż 
chińskich. Żadna
b od a j  yy tym yyzglę.lzic nic firzcszko- 
d7ji, 1'ostęjiy militarnej ck.sjian.iji ja  
pańskie j jiowstrzynia*'* będą m og iy  -  
jak  się zdaj, —  tylko dyyic o k o l i c /n o ś  
ci: yyciąż yyzrastjącv. i(t*icv już dziś w 
setki miljonóyy jen ciężar kosztów  yw) 
jcn n ych  i rosną *y —  jiroporc jom ilm e 

j iodsycm icj [trzcz m 
lali uczuć  pa ir jo ty  */ 

m d i  —  opór  ciuńik i.

T J-ski.

noyyc połacie ziem 
otłcn interwencja j(*j

do yy/liicrająccj, 
yya : ję jajiońską



K U K J E R M 1 L fc N S K I Nr. 7 (2648)

Marszalek Piłsudski 
o sporcie i wychowaniu fiiycznem.

Świętokradca i rabuś pod maska arystokraty. z  Rosj' sowieckiej.
*  w y r o k i  Śm i e r c i .

„K u r je r  Poranny na podstaw ie  
w y p o w ie d z e ń  się na Radź e W y c h o w a  
nia F izyczn ego , oraz w prasie zesta­
w ia  pog ląd  Marszalka na sprawę wy 
ch o w a n ia  f izy czn e g o  i sportu. Jak 
w ia d o m o .  .Marszałek Piłsudski sto: na 
czele  i często  p rze w o d n iczy  osoo iśc ie  
p o s ie d ze n io m  Rady. która skupia  l ik 
p ow a g i  n a u k ow e , jak i dzia łacz /, w 
dz iedzin ie  w y ch o w a n ia  f izycznego . 
D la czeg o  cz łow iek  c zu w a ją cy  nad ca ­
łokszta łtem  -spraw p a ń stw ow y ch  p o ­
św ięca  wiele czasu i energji  na rzeczy  
m a ją ce  sw ó j  wyraz w pras e gdzieś 
na ostatniej stronie, tłum aczą własne 
s łow a  M arszałka:

„Jeżeli  w e ź m h m y  szkoły  o f ice r  
skie, przez które  przech odzą  dziesiąt­
k i  ty iięcy ludzi rocznie , to m a m y  36 
proc . od p a d k ó w , T rzeć  a częsc łudzi 
odpada , nie m ogą c  prze trzym ać  p ra ­

c y  ćw iczeń  w o jsk o w y ch .
T o  sam o  jest ze studentam i: trze- 

c a część  nie m oże  w ytrzym ać  T łu ­
m a czę  to sobie  łom . że m a m i rekruta 
z pokolen ia , k lóre  d o jr z e w a ło  podczas 
w o jn y .  Pozatsin  m am y  do  czyn ien ia  
ze spo łeczeństw em  gdzie prac-a tego 
r od za ju  by ła  źle w idziana. Była to n e 
ty lko  niechęć, ale wprosi zw ycza jn e  
zan ied byw an ie  spraw y  przez m ł o ­
dzież . starszych, pro fesorów  i w o g ó -  
le  w szyslk ic i i .  M o je  w rażenie  jest żę 
rady  z tern nie dam y. N ie d o ro zw ó j  f i ­
zyczny  o b o k  tego. że tak po  w om, nie 
d o r o z w ć j  p a ń stw ow y  jest bardzo  sil­
ny  w s tars /em  poko jen iu . stąd n ie u ­
m ie ję tn ość  dostosow ania  się do  p a ń ­
stwa, d o  jego  o b r o n y  —  na to w s zy ­
stko Po lska  d o p ie ro  czeka, licząc, że 
p rzy jd ą  inni ludzie, niż c , k tórych  
m y  reprezentu jem y.

„Jeże l i  ch odz i  o  o f i c e r ó w  rezerwy, 
to  33 proc .  odpada , nie m ogąc  w y ­
trzym ać- jed n ogo  roku  na ć>\ czen .ach  
naturaln ie  dość  in te n s y w n e  p r o w a ­
d zon y ch , ale to jest mus. b o  inacze j 
n ie  zd ą ży m y  z w yk szta łcen iem  o f i c e ­
r ó w .  Jestem p rzerażon y  i nie wierzę 
s w o im  o c z o m .  gdv  patrzę na to, że 
c h ło p a k  21— 23 lat m ający , w ygląda  
.jak 1 G-łetni. C hyba o n  po lem  m oże  
s 'ę  d o p ie ro  rozw i ja  —  pod  30-kę, k ie ­
dy już w y jdz ie  z w o jsk a  i wtedv n a ­
p ra w d ę  staje się jakimś d oros ły m  czło  
w iek iem . \ m oże  w ogó le  żyć będzie 
k ró ce j .  I to jest pow szech ne .

Jak patrzę na k om p a n ję ,  to p o ło ­
w a  ludzi n ied orozw in ięe ' .  R ozpacz
m n ie  b ierze  na ten w id o k  .

A le nie zacliyw a Marszałka sport 
W o l i  on  „sportow anic". Na czem  pole 
ga różn ica  —  jasne. C hodzi o  to b\ 
n ie  unosić  się „ w  stratosferę sportu i 
uw ażać , że zadaniem  życia jest w yciąg  
g a ć  jeszcze  n rnu tę , jeszcze m il im etr '1, 
a le  b y  wy-siłek sp or tow y  regu low an y  
b y ł  ce lam i „p o s ta w io n e m i w yże j . A 

.w ię c  —  w y cn o w a n ie  fizyczne.
W  trosce o  lepsze od  dzisie jszego 

p o k o le n ie  Marszałek P.łsudski jest 
zw o len n  k iem  bezw zg lęd n ego  przyinu 
su szk o ln ego  jeśli ch od z i  o w y ch o w a  
n ie  f izyczne . P rzedm iot  ten nie m oże  
b y ć  czem ś na d ok ładkę  w  program ie  
szkolnsmi, ale w in ien  znaleźć sw o je  
z ra c jon a lizow a n e  mierniki i swoje 
minima obowiązujące dla każdej kla­
sy Próby' ustalenia takiego m iernika  
p od ję ła  się z in ic ja tyw y  M arszałka Ra 
da N a u k ow a  W . F., p o w o łu ją c  k o m i­
sję m in im ó w  i czyn iąc  o k o ło  20,000 
p rób .  Ten oryg in a ln y  p om y s ł  z g ro m a ­
dził na sobie  za interesow ań  e teore ty ­
k ó w  W . F. ca łe j  E u ropy .

In n y  pog ląd  M arszałka, uderzają  
c o  p o k r y w a ją c y  się z n a jn ow szem  uję 
c iem  n a u k o w e m  to stosunek d o  re ­
k o r d ó w .  R ek ord  jest dziś słusznie c e ­
n io n y  jedyn ie  jak o  czyn n ik  p r o p a ­
g a n d o w y  —  tak dla sportu, b o  p o c ią ­
ga p rzyk ła d em  szerok ie  masy, jak i 
dla społeczeństw a, które  go  w \ dało, 
b o  p od n os i  je g o  autorytet u ob cych .  
W tym  sensie m ożn a  m ó w ić  i należy 
o  wartości spoleczn. w szelk ich  gwiazd, 
które  ca ły  sw ó j  czas i energię  < ycin 
w ą pośw ięca ją  sprawne paru cen ty ­
m e tró w , czy  paru  sekund.

P rócz  szkoły  w idzi Marszałek w 
w o js k o w o ś c i  i P rzysposob ien iu  W o j ­
sko  wrem ważkie czynu  ki, m o g ą ce  na
szeroką  skalę w p ły n ą ć  na pod n ies ie ­
nie p o z io m u  ffzy<p.nego społeczeńst 
we.. Już w o jsk o  m oże  m nie j :  przyc lio

dzą tam ch łopcy , k tó ry ch  proces  r o z ­
w o jo w y  jest na ukończen iu , ale P. W . 
ma ogromne- po le  do  pop isu  T o  zape 
w ne .-dało się je d n y m  z p o w o d ó w  d e ­
cyz ji  o upań.dwowien-iu C S trze lca “ , 
które  w ejdzie  n ied ługo  w życie . A j e ­
śli dziś w t. zw. . .zakazanych d z iu ­
r a c h '  nawet gdzie tylko jest ja k ie k o l ­
wiek „ ś la d "  w o jska , m łodzi ch ło p c i  
m ają  m ożn ość  grania w siatków kę, 
p iłkę nożną, dosta ją  p rzyrządy  lekku 
atletyczne, narty, jeśli na naszej „p ro  
w in c ji  ' coraz częśc ej m ożn a  spotkać 
znaczek  P .0 .  S-u. to w znaczne j m ie ­
rze zastuga czu jn e j  i pozytywniej tro ­
ski M arszałka o r o z w ó j  d orasta jące ­
go. pokoleń-'a .*

Medjoian poruszony został ostatnio nlez. 
wyklą aferą

nm.

W1 pierwszych latach po wojnie osi ca! U 
się w stolicy I.ombardji wraz z żoną i dw o­
ma synumi bogaty i utytułowany Meksykanin 
hrabia .Jose Ocieto de la Motta. Zamieszkał 
we wspaniałym patacu na Corso di Roma. 
Życk prowadził na wielką skalę i nawiązał 
bliskie stosunki z kolami arystokracji medjo 
Lińskiej.

W krótce jednak wyczerpały się jego ka­
pitały. Jubilerom incajolańskim sprzedał 
kilka bardzo pięknych djamentów i z cza 
sem sani zaczął się zajm ować handlem biżu- 
terją. Zyski, jakie z tego ciągnął, nie uspra­
wiedliwiały jednak wystawnego trybu życia, 
który nadal prowadził.

Otóż jednej nocy przyłapano hrabiego de 
hi Motlę w piwnicy, służącej za skład węgla, 
kościoła św, Bernardyna W  ręku trzymał śle 
jią latarkę. W łam yw acz! Czegóż mógł jednak 
szukać w piwnicy z węglem? Meksykanin tłu 
marzył się, że chciał skarci* zakrystjana, któ

ry mu spłatał jakiegoś figla. Pom im o całego 
nieprawdopodobieństwa tych wymówek pozo 
stawiono go w spokoju ze względu na sto­
sunki i dobre imię.

W  jakiś ezas potem wr kościele sw. Augu­
s ty n a  wystawiono na widok publiczny skarb 

złożony z cennych klejnotów. Ponieważ oha 
wianu się złodziei, zainstalowano obok elek­
tryczne urządzenie alarmowe.

Jednej nocy zadzwonił nagle dzwonek 
alarmowy. Zbiegła się służba i mnisi. \v kiem 
uym kącie, koło zakrystji. odkryto święto 
kładce. Ryl to hrabia de la Mott;

W  sadzie niezwykły arystokrata tłumaczył 
się, że przyszedł do kościoła o północy, aby 
zhłlska podziwiać wystawione na pokaz klej 
noty. Kraść nie miał zamiaru. Świadkowie, 
należący do sfer towarzyskich. zeznawali 
dlań korzystnie, przedstawiając go jako ma 
niaka. Mimo to .skazany został na rok wie­
zienia za próbę kradzieży. Karę skrócono mu 
później do pięcu miesięcy z zawieszeniem.

I T-. , Z' "

Wykopaliska z jeziora Meml.

Po dłuższym pobycie w Paryżu de la Mot 
ta powróci! znów dn W łoch . I znów, po raz 
trzeci, powtórzyła się ta sama liistorja. —  
Przed kilku dniami aresztowany został %v 
kościele, w Yiareggio, w chwili gdy wsp. 
nul się na ołtarz i spowodował upadek scebr 
nogo kandelabru. Huk zwabił mnichów. —  
Świętokradca nnpróżno usiłował ukryć się 
w ciemnych zakamarkach.

W ładzo śledcze i w .zyscy. którzy się we 
Wło.izcoh interesują tą niesamowitą aferą, 
gubią się w domysłach, jak sobie wyjaśnić 
postępowanie meksykańskiego arystokraty. 
Czy jest on zwykłym rabusiem czy też po­
szukuje silnych em oeyj? A może jakaś cieni 
na siła, której oprzeć się nie m oże, zmusza 
go dij popełnienia świętokradztw. W yjaśn ie­
nie zagadki przyniesie być hoże zbadanie sta 
nu majątkowego i dochodów Meksykanina. 
W ładze śledcze są przekonane, że czerpał on 
je głównie z systematycznego okradani.! koś 
(dołów, jakkolw udi bezpośrednio nie przy la 
prno. gn na tern nigdy. (i. * .) .
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kilku nastu wieków 

drugą galerę cezara Kaliguti. Na zdjęciu na
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Niedawno wydobyto 
spocz.yw tjifeą lóm  G-d

szeni -widzimy 
la ePletrę. w :

na pierwszym planie wydoby- 
lęb: — jeziora -Nami.

— Zginął najstarszy tętnik Szwajcarski
Guoaidd, d c ik on y w u jąc  p r ó b n e g o  folii.

—  Personel! w 3 tram wujowemu zabrani'! 
no mowie o polityce 7.'pasażerami w królew-
i Ul.

GdzieśwAzjiźyjeczłowiek,który iorw-ezasobąśwfat
Świetną epoką w róży  nam głośna jasnowidząca wiedeńska, Sylwia, ale doptero za Kilka lat.

Głośna wieJenka, ptękna Sylwia hrabi 
na Bccsj, auiorha książek z chirom ancji i... 
zawodowa jasnowidząca, pesymisty! znie na- 
ogól zapatruje się na ledwie zrodzone nie 
mówię Newy Rok.

Do tych niezbyt radosnych proroctw przy­
czyniły się zapewne także dokładne studja 
nad rękoma sławnych ludzi obecnej epoki 
Herrlot. Hitler, Emil Ludwig, Ylussolini, Mar 
lena Dietrich, Conrad Yeidt —  otu lam .no­
rze, których linje rąk oglądała pani Sylwia.

Rok 1933. wedle zawodowej terminologii 
w rożbiarskiej pani Sylwii, znajduje się ie- 
szeze pod wpływem gwiazd, których ..z ł"  
humory -  niedobrze oddziały wuja na „zdro­
w ie" naszej planety.

Jednakże, jesteśm y w przededniu pom yśl­
niejszej ery, „ery W asserm ann", którą nk  
reśia jedna z konstetaeyj gwiezdnych. Rok 
nowy będzie dopiero slabem odbiciem szezę 
śliwej epoki, którą przepowiada dobrotliwa 
Sylwia.

Narazić, wedle proroctw wróżki z nad 
mcarego Dunaju, wiele złego jeszcze musimy 
przecierpieć, aby zasłużyć sobie na lepsze 
życic* w przyszłości. Nie będzie zaś to zasiu- 
gą Europejczyków, gdyż wszystkie dobro­
dziejstwa nadejdą ze... W schodu

W e Francji, prorokuje pani Sylwia, z ja ­
wi się opatrznościowy mąż. który naród 
francuski pizekona o szkodliwości ,.wspan: a 
lego odosobnienia", w jaki popadł ostatnie- 
mi czasy i wyprowadzi go na szerokie wody 
rozkwitu.

W obecnym roku wrzee będzie pomiędz.y 
narodami na całym świeeie zajadła wojna 
Na szczęście bez krwi rozlewu. Rozgorzeje 
gwałtowna walka gospodarcza. Najtęższe u 
mysły polityków i ekonomistów naszych cza 
sow > ierać  się będą przy zielonym stoliku, 
co nie pozostanie bez wpływu na nieustan­
ne wstrząsy organizmu gospodarczego.

O wojnie japońsko-tliińskiej sądzi pani 
Sylwia! że przybierze coraz gwałtowniejsze 
rozmiary, a końca jej nawet ona, jasnowidza 
ca, nie jest zdolna przewidzieć. Obiecuje 
nam jednak, że krwawa ta w ojna przyniesie 
coś pomyślnego. Oto jeden z Japończyków  
zdaziała rzecz wprost cudowną.

dzie będzie. Zmaterializowaniem życia par 
dzie będą ludzie.

* Człowiek, który światu całemu objawi no 
we idee i cudowne myśli, który wstrząśnie 
światem, przybędzie z Azji. W szystkie nar o 

^dy uki.rzą się przed uczonym prorokiem i 
zyć będą wedie jego nauki.

Nadejdzie epoka, w której już nie będzie 
się mówić, że „hom o homilii iupus est". Bę­
dzie to triumf ducha. - *

Muzyka, prorokuje pani Sylwia, wejdzie 
na nowe tiry  rozwoju. Cechować ją bedą 
iony niezwykle melodyjne, a słuchaczom zd i 
wać się będzie, że 1o chóry anielskie grają.

Muz; ka jazzbandowa zniknie całkowicie. 
Sale dancingowe opustoszeją.

Malarstwo najpóźniej wejdzie w okres 
rozkwitu, gdyż ciążyć będą na tej gałęzi sztu 
ki dzisiejsze kicftmki malarskie Po prze­
zwyciężeniu tych trudności zajaśnieje wielu 
w spaniałem! dziełami i genjalnemi artystami.

Co do powieści, to ilość wydawanych ro 
cznie książek zm niejszy się lecz wynikać to 
będzie z braku czytelników-, lecz. z po 
wodu podniesienia się smaku artystycznego

szerokich mas. Jakość książek wzrośnie nie 
poniiernic. Pewien młody Amerykanin wpro 
wodzi do powieści nowy styl.

Rozkwit nauk cechować będą coraz liez- 
nie.Gze i;[Skrycia. W  szczególności w dziedz' 
nie fizyki genjalne odkrycia poczyni pewien 
uczony- rosyjski, który dziś jako... pustelnik 
żyje w głębi Rosji.

Na firmamencie film owym zajaśnieje pier 
wsad.rzędna gwiazda, która zaćmi wszystkie 
najsłynniejsze artystki, nie wyłączając Gre 
ty Garbu i wielu innych.

Postęp techniczny pójdzie tuk daleko, że 
każdy u siebie w domu będzie mógł wglądać 
i słyszeć obrazy filmowe.

Do czasów' tak pięknie przepowiadanych 
pr.zez panią Sylwię gotowiśmy zatęsknić wszy 
sey. Lecz wróżka nie obiecuje, żebyśmy tak 
prędko i łatwo mieli się ich doczekać, rrzeil 
tein przejść musimy zwykłą litanję katastrof, 
trzęsień ziemi, wybuchów wulkanów. W  cią­
gu najbliższych trzydziestu la! zniknie wo­
góle cały kontynent, zapadłszy się w morze 
Zato na jego miejsce pojawi się nowy, któ­
ry istniał już przed w itkam i, (i. n.).

Z Jerozolim y.

,y  .

EPO KA. W  KTÓREJ DUCH BIEDZIE 
RZĄDZIĆ.

Przyszłość dalsza maluje się ludzkości w 
jaśniejszych barwach. Nowy duch opanuje 
narody. P. Herriot, stwierdza Sylwia, mówi 
już językiem przyszłych czasów. Czuje już 
ona powiew nowej epoki, w której dufh rza

Jeden z g ł ó w n y c h  prcsiuklów eksporlii z skiemi. Na zdjęciu noszeni widz my obrazę!:
Palestyny stanowią pomarańcze o wv.jąlk •>- z lar-gu pomarańcza mi \, Jero-z-cJimie.
w ej dobroci nazwane w handlu naszym jęW l

Niezwykłe tasy Poloka
na Dalekim wschodzie.

N iedaw n o zmarł w H arb inu 1, ob>- 
czonv o g ó ln y m  szacunkiem  rodakow
M ichał W  o łłosow icz , b przedstawiciel 
R zecz7 pospolitej Polskiej w l  rdze 
(M on gol/a ) .

P och od z i ł  z pow iatu  bielskiego na 
Podlasiu  (b. gubernja  s iedlecka), ur. 
w 1877 r. Po ukończeniu  s lud jów , 
wstąpił na służbę do Ministerstwa F i ­
nansów' i pon iew aż w o w y m  czasie 
służba na obszarach  ziem polsk ich  b y ­
ła dla P o lak ów  niedostępną musiał 
w y je ch a ć  d o  A zji Środkow ej,  m ia n o ­
wicie  d o  Dżarkentu. T u ła j  poznał r o ­
dzinę H o łó w k ó w . P Hołówrko. prezes 
Izby  S k arbow e j (K azionnej Pataty, 
cz łow iek  porządny , aczkolw .ek bardzo  
zn iszczon y , zrob ił  go  w y ch o w a w cą  
sw ego syna Tadeusza, którego Sp. V\ o- 
ł łosow icz  nauczył n ic fy lko  m ów ić ,  ale 
nawet m yśleć po  polsku, (łata p ó źn ie j ­
sza ideolog ja  polityczna Tadeusza Ho- 
łó w k i  by ła  opartą na w ych ow an iu  i 
naukach  śp. W ołłosow ócza . Przy jaźń  
jak a  się wmwezas p om iędzy  n im i w y ­

dla
dać
p o ­

wiązała, trwała aż do  śmierci T  Iło- 
łów ki, w roku 1930. Gdy T. ł l o łó w k o  
osiągnął p o  powstaniu państwa p o l ­
skiego. w ysok ie  -stanowisko w  M in i­
sterstwie Spraw Zagranicznych  w W a r  
szawie. a zmienną koli ją  losu so. W o ł-  
łosow icz , znalazł się jak o  ,.bitv.cnicc ‘ ; 
na bruku  harbić  skun, chcia ł T. H o 
łow ko . w idoczn ie  z w dzięczności 
sw ego nauczyciela  i w y ch o w a w cy  
śp. W o ł ło s o w icz o w i  odpow iedn ią  
sadę w M -S. Z. Ten  ostatni p r o p o z y ­
cji nie przyją ł ze s ło w a m i : „N ie  p o ­
trzeba mi p rotekcji '  .

Po służbie w Dżarkencie, 
się śp. W ołłosow ócz  do  l  
go lj i) ,  gdzie z czasem  zajął stanowisko 
Dyrektora Departamentu C.elnengo. 
przy rządzie m ongolsk im . Na to w\ 
sokie stanow isko przekom enderow ał 
go  rząd rosyjski, jak o  doskonałego  
specjalistę w  spraw ach ek on om iczn ych  
i f inansow ych . Śp. W ołłosow dcz  roz ­
w inął swą działalność w całe j pełin i 
dzięki Jemu, d o ch o d y  z ceł wt państwie

m ongolsk iem  p o w ię k szy h  się z. 406 t\s 
do  ó .000.000 (pięciu miljouńw*) srebr­
n y ch  dolarow rocznie. Przyrost ten na 
siąpił nie dzięł-i podwy ższeniu istnieją 
cycli stawek ce lnych  ale tylko dzięki 
wytępieniu  . ła p o w n ic t w a '. D o ty ch ­
czas by ło  zw yczlijem w  Moiigolji. że 
za lwią część tow arów  p iacon o  cło nie 
państwu, ale urzędnikom  m on golsk im  
i rosyjskim, .Śp: W ołłosow dcz m óg ł w 
paru lalach zrobić  przy  tym systemie 
majątek, ale w ola ł m ieć  setki w rogów, 
niż jilamkć się „w z ia tk a m i" .

jirzeniósł 
'w  M on-

Gdy w  Slberj ' rozszalała się w o jna  
d o m o w a  i setki Polakow' szukało schro 
nienia w M ongolji  dom  śp. W ołtoso- 
w icza  w Urdze, stał się praw d,- 'w em  
sclironiskiem dla bezdom nych , ob d a r ­
tych i g łod n ych  „b ie ż e ń có w " .  Wsz.j st 
kie sw oje  oszczędności, uskładane z 
pobieranej pensji, w yda ł śp. \ ołłoso 
wicz na zapom ogi dla tułaczy polskich  
których  karmił, poił. odziew ał i nastę­
pnie na sw ó j koszt odsyła ł do  Hajtaru 
lub Harbina. Naturalnie, że tych p ie ­
niędzy, nikt Mu nie zwrócił.

Ule najw iększe nieszczęście spoi 
kało śp W o łfo sow  cza wskutek śmi< r- 
ci Jego M ałżonki (z d om u  K onarzew ­
skiej. córk i pow stańca), która zmarła

na tyfus, zaraziwszy się tą chorobą  
jirzy ji iidęgnowaniu b ezd om n ych  u c ie ­
kinierów'. Pozostała Mu Córeczka, 
Szczęsna, liczenica lY -ej klasy g im naz­
ju m  im. H. S ienkiewicza w Harbinie, 
jirzygarnięła obecnie  przez rodzinę inż. 
Grocbowcskiego.

Rząd nowoj)ow'stałego państwa pul - 
skiego m ianow ał śp. \> ołłosow icza, 
sw oim  przedslawdcielem na M ongołję  
(uli. l iez jiłatnym ). M anowicie  to 
przyn ios ło  Mu wiąlki jiożytek od  cliwd 
li, kiedy bolszew icy za jęli na s 'ałe Ur- 
gę, gdyż uznali w Nim przcdslawdcie- 
la N iepodległego Panslwa^ prowadzili 
pertraktacje i w  wielu w ypadkach , u- 
dało słę ś[). ,T o d o  iow iczow i uzyskać 
od  m cii znaczne ulgi dla oliywaleli 
polskich. P am iętnym  jesl łakł, kiedy 
sD. WoUosOwiaz jijitm utlowat uwolnie- 
nTV- z n iewoli bolszew ickiej pana K.... 
którego Iiob.ztwicy n więzi li w  I r d / e  i 
zesłali do  T uruchańska . W szą stkim 
m ieszkańcom  Urgi, jiamięlną jesl w y ­
niosła postać urzędow ego  przedstawi 
cielą Polski, uliranego zawsze w kon 
federatkę z orzełkiem  polsk im  na p fe i - 
si. który nawet w1 czasach na jw iększe­
go terroru bo lszew ick iego  w  Mongoł.,1 
zaAvsze śmiało, otw arcie a nawet w yży  
w ająco  w ystępow ał w ob ec  w ładz mon

REDUKCJE.

M O SK W A , (Pat). Komisarz luilowy cii ż- 
kiego przemysłu opublikował nową listę zro 
dukowauych pracowników tego resortu, obej­
mującą 2883 esohy.

r e o r g a n i z a c j a  r o s .i i  s o w i e c k i e j .

M O SK W A . (C. V ). —  Ze wzglądu na
wprowadzenie paszportów w Rosji Sowiec. 
kic.j ezem ułatwiona m a bvć konlrola ludno 
ści co do jej klasowego charakteru jak rów­
nież regulacja gęstości zaludnienia w mias­
tach, władze .sowieckie z nowym rokiem przy 
stąpiły dc reorganizowania sowieckiej poli­
cji, która odtąd nazywać się będzie „chlup 
sko-robotnieza m ilicja". Utworzony będzie 
główny zarząd milicji chłopsko robotniczej, 
który podlegać będzie bezpośrednio komi- 
surjairwi dla spraw wewnętrznych i CPU. 
Tein M im em  służba policyjna w Rosji S o w ie c  
kiej zostaje skoncentrowana.

Na czele milicji rhlop.sko-robotnieze j i la 
na! Prnkowiew. który iiimś tytuł naczolnika. 
Podlega en bezpośrednio GPU. Za pośred.nirl 
wem giównege; zarządu milicji GPU. kontin; 
lować będzie czynność nietyikn tajnych, ale 
i jawnych organów policyjnych i dbać bę­
dzie o tu. aby przepisy paszportowe były 
przestrzegane, .lak wiadunn w Rosji Sowii e 
kiej zaprowadzono paszporty dla wszystkich 
obywateli, ale w odnośiiem rozporządzeniu 
zaz,naez,a się. że wrogom klasowym paszpnri 
nie unosi być wydany. Nie trzeba dodawać, 
że osoba bez pas/portu prześladowana będzie 
przez organa G P U , tak jak czyniła carska 
ochrana.

N O W Y  W Y N A l AZUk PROF. SZOR1NA - -  
GAZETY NA ODl.EG5.OSi .

UFNINGRAt) (C. P.). —  Znany sowiecki 
e ynaiazea jirof. A izrorin, kótrego dziel1. m 
jest sowiecki dźw-tękowy kinoajiarat, wyna- 
iazł nowy sposób wysyłania gazet nu o llcć  
teść W ynalazek ten umożliwia wydawani* 
gazet w całej Rosji sowieckiej równneze.śnle. 
Ś /ezgóly w ynaia/kii lizyiwar.e sa w tajeni 
IliCY.

PODATEK A fC E C /N Y  W  ROSJI 
SOW IECKIEJ.

M O SKW A (C I*.). —  Przed Nowym Ru 
kiem ludność ęowieeką spo-tkała znów uicspo 
dzianka. W ydane zostało rczpor/adzenie ra 
dy komisarzy ludowych mocą którego regu 
luje się zaopatrywanie ludności w nabiał. —  
1>: tyeiiezasowy system zaopatrywania luritm 
ści w mleko, masln i sery zostaje gruntownie 
zmieniony.

Przeriewszyslkiem na miejsce dotyeheza 
suwyeb umów n doslarezaniu mleka masl.i i 
serów zaprowadzono obowiązek oddawania 
tych produktów nc rzec* panstwa ze >,trouy 
gospodarstw- indywidualnych i Kolekt; w- 
nyeh posiadająeyeh krewy Gosjiodareze ti* 
jednostki zobowiązane są oddawać nabiał nn 
cenach urzędowo ustanowionych. Norma na 
M aili, jaki ma być oddany na rzecz państwa 
powiększona została o jedna trzecią.

W przyszłym rofcM gospodarstwa sowiec­
kie inhją oddać 30,700 ton wyrobów- mlecz­
nych. W  reku przeszłym cytra tu wynosiła 
22,000 Son. Realizację nowyeh danin kontro 
tować będą sowiety włościańskie, którym  
zadaniem jest, aby najpóźniej do ifl stycznia 
zawiadomiły każde go podarslw-o indywidua! 
nr lub kolektywne posiadające krowy o obo­
wiązku oddawania wyrobów mlecznych ją t  
również wskazać, nu jakie miejsce w jroby  
te m ają być składane i w jakim czasie. -  
Kolektyw względnie gospodarz mdfwśdutil 
ny, klitryby nie zastosował się do rozporzą- 
dzonia będzie surowo karyny grzvwnami pic 
niężnemi. Zapłacenie grzywny jednak nii oz 
naeza, że nie musi oddać odpowiedniej ilo­
ści wyrobów- mlecznych: przeciwnie w nasię 
pnym miesiącu musi oddać zaległą normę 
i normę bieżąeą. Do odpowiedzialności po 
ciągnięci zostaaną i ci, którzy na rzecz pan 
siwa oddają wyroby mleczne nieodpowied­
niej jakości.

Czynniki sowieckie oczekują, że zapro­
wadzenie „ni-w-ej ustawy mlecznej“  przyczy­
ni się dc powiększenia udoju i polepszenia ja 
kości wyrobów mlecznych i to jak masła 
tak i sera. Gzy jednak obliczeniu czynników  
sowieckich są realne? Bowiem urzędowo usta 
now iom  cenę 15 kopiejek za 1 litr. Jest to 
cena zupcinie fikcyjna, nie obowiązującą wea 
te na rynku. Cena ta niema ralnego znaczę 
nia dla sprzedającego, ponieważ chcenie za 
1 T> kopiejek nie można w Rosji kupić niczi-go 
Dlatego spodziewać się należy, że Sowiety 
wydaią dodatkowe rozporządzenie w tym t-e 
!u, aby zmusić ge.spe;darstwa do osiągnięcia 
swękj.zego ndeju właściwie do oddawania 
większych ilości wyrobów mlecznych na 
rzecz państwa.

H u m o r .
TRYB ŻYCIA.

—  Wvgla.(!:i p an  d ość  kiejMśko.U ak a r / :
jinyleglęi pan eepeweie sigdząi-y-śn-yb żyri.i" 

P acjem ł: —  Owezeni, oDatn-io .siedziałem 
sześć lygoiini. (.Iiul-ge1.

MOS K W  A, (Rat). Ostatnio wykonano w 
Z. S. R. I?. 7 wyroków śmierci. Trzy wyroki 
miały miejsce na Ukrainie za sabotaż przy 
clostawaeh zboża W  Stalingradzie (dawniej 
szy Garyeyn) rozstrzelano dwóch wydalo­
nych z fabryki robotników, którzy zranili 
nożem komisarza, uważanego przez nich za 
sprawcę dcli redukcji. AV Moskwie roz.slrze 
lano 2 pomysłowych aferzystów, którzy, po 
dając się za kierowników jednej z sowiec­
kich ekspedyiyj polarnych uzyskali w wie­
lu instytucjach przydziały towarów, ktoromi 
następnie spekulowali.

Mina [ipii!
3 k l a s /

G Ł Ó W N E
W YG R A N E100 000zł,

lasu

zł.,
2 p o  5P.C00 U
i wiele innych 

dla posiadacza lo ­
su klasy poprzedn 10 zł.
dla n o w o n o b y w c y  30 zł .

K olektura  Lo te rjl P aństw ow ej
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—  Ukazał się Nr. 2 tyg od n ik a  „KoDieln 
W spółczesna- - .  A r lyk u ł  w stęp ny  p. L u d w A i  
Woiliik-ej p. t. ..MagiazTae s t o w o “  —  o po -z i- 
l i u  bez.pieozeńslwa w żyyi-u ekon om i^ v i icm  
zidywianem p rz ez  w o jn ę .  ,,Gtód id o i '1 p. k 
M u sza łów n y  —  z cvk',hi Amerydia. w iersz  Ka 
z m iery  A jb ort :  p. t „ T o  IrJiże P7 5zęś>c?e'‘ i 
„A i i tork i  p r z y g o d n e "  r c z . r ś a t  z książki W  
teatrze”  I .u r y a y  Kotaribiiiiskiej. „ S a lo a  zł. 
m o w y  In tytułu p ro p a g a n d y  Kulitki. N. Sa- 
molyti  w.- j.  c ie k a w y  artyku ł G /es la w a B b 
rowr krepo p. t, ..Teakr R osy  jak '. W  dińale  
, .M oj Df.-ni * —  artylku) d y s k u sy jn y  M ó w m y  
jvo 1’ cd’ ik-u" Julii W ir ież y ń k k ie j ,  jak  pielęg-"  
RowtfS r o i ! i  ii' doniiMikowe w z n i i e "  J. ltrzó- 
zko-(fudCTska i p rzep isy  kiudienme.

—  Nuwy numer „ER O K 1" W yszedł Nr 2 
ł l ó l  tygodni,ka „EpoKa'* -i z.awicra treść n - 
stę jiiijĄcą:

ydruizenbi i dokumeućy: S . nrlmliezny
"rfzorl1. KusrCt Mmi dobtioczyiiey. Ciemna nor 
Karykatura związku zawodowego. Dzuuaw-a 
rtaf\iSi|ykn. (Kniprita ni-e anh grąjióe.. —  Ja- 
zfef \Va>i,\vj!!ąi: Jedyna droga. —  Udzuęia i 
inyśi’ i niT jm ów . —  TsiriKłhsir Garcz.vński: /■ :- 
grdlnienie ukraiimkie. —  \Aract!aw Rogowiez: 
,M :ie" rysy wnjny. —  Duchy jarzzs-ftośei pize 
MW l.ezroWotriym. —  Żeb-ak o('':irodaw< ą. — 
W tllz. Dwie ceurury: Jerzv Kornacki: Po-
d-óżcM-fić z V. cn.rn ni... Iter.iryk Luikeec- 
De-n.-iTntrjacja. —  A !i-red W ileoki: tV; 1; 1932 
w grKpodarrtwie światów ?m. —  SI. G - : 
i^-7eg,tąft poH.teeziny. —  l.Kty do A r s ,1 . — 
(ANS:wied/i redaSa-ji.

'U datkejn i allrn1 ueitrasjłi: YVar?7awa. ul 
Okólnik 11.

Tygodnik llustroiiHiny Nr. 2 ju-zninsi 
'nteroa.1,ilęcy wyiwack ze zn.lremilwffi ekononi1 
slą dr. V. Młynarskim, którego książki „K re­
dyt i pokuj" ukaże się w najbliższym corsie. 
Jest to pierwszy syntetyczny polski prejjo^t 
walki z kryzysem w ssali międzynarodowi/z. 
K. tbuliirowski zamieszcza ciekawe tiw.ffli n.i 
temat Mateusza Bigdy“ . J. Kaden-Bamlrow  
skiego. Mnóstwo zajm ujących szczegótón za­
wiera felieton pt „Pochód rarwolueji faisz; 
stowskiej", ilustrowany oryginalnemi zdjęcia­
mi I^apilalną wartością TygOcJnika Ilustro­
wanego są jego liczne rubryki, poświęfttme po 

iszcz-ągćttnviu zagadoiiaiiGan oliwili liieżąeej !■ 
teratury ild. „Kronika tygodniowa" (u-zj nosi 
panoramy ważniej-szycli wydarzeń, Ide-e i zda 
rżenia, dziat „Zagranicą prace po-iwięcone 
plaslycS (W . Husarski), recenzje teatralne i 
filmowe, wolna trybuna („Księga zażaleń") n- 
raz zajmujące echa „zagadnień życia emigra 
cji *, oto szereg aktualnych i za jmujących j;o 
zvcyj. Btdetrystykę reprezerituje powieść Ma 
gdalen; Sam ozwaniec-„W ielki Szlem

Ukazał się Nr. 3 dwutygodnika ..P r/e  
gląd W schodu*, poświęconego badaniu sto­
sunków gosjr-.darczycii i kultural.r.yvh Zw a7 
ku Socjalist. Republik Rad oraz zagadnie 
uiom zbliżenia ekonomicznego i wymomy 
handlowej między Pckką a Z. S. R. R.

Na treść Ar. 3 składają się artykuły: — 
.A.Yobeć ratyfikacji", om awiający śwież.r, za 
wart; pakt o nieagresji i umowę koneylja- 
cyjną; ..ZSRR. a N iem cy", poruszający kwe- 
stję wzrostu zamówień sowieckich w N :em 
czei-h na niekorzyść innych państw; „Roz- 
w „ j gospodarczy Ukrainy Sow ieckiej", „Han 
doJ zagraniczny ZSRR. w r. 1932". zaopatr/o  
ny w szczegółowe laldice* statystyczne.

S o w i u t ó w ’ ‘ z a m i e s z -W, ruliryce „Z życia
ezona jesl charakterystyka 'wórczosci Mak- 
sy.ma Gorkija z okazji jidsKleitszu 40-ietn.ei 
jego dzialalnoś-ci literacko— ispoteczmej. I\oń-
czą rninier „Kro-niku gospodarcza (rolnic­
two, pr7cin\-st, komunikacje). „Przegląd wy-; . .- .. _ „  „ i ___ _ l.dawnielw i prasy" oraz „I? bljogratj-a ' W ;ą  
żek i czasopism obcojęzycznych, dotyczą­
cych ZSRR.

Pismo, wyeti-r(tząee pod redakcją prof. 
W kul z. W akara. stanowi poważne źródło r.ii 
Jektywnych : najaktualniejszych wjjjdbweś 
ni o staniol gospodarczym i kuUi.ralnv-o Z. 
S. R. IV. przyczyniająo *sie <lo w yrofiicnia 
w sżerszys.-h kotach spotei-zeństwa należyhń 
orjeiUadji w o n u w m ie j dziedzinie.

.idres wydawnictwa: Biuro Prac; Sjiołecr; 
nej. \Y-arszgAva, Kopernika 30.

Cena zeszytu —  zł. 2.— , abonament kw.ar 
-talpy 7,\. 10.

CfEŁOA w a r s z a w s k a .
A\1 AR.SZAAA1.A JPa-t). RE W IZ Y : Londyn 

29.90 —  30,0(5 —  29,78. Nowy York kabe! 
8.929 —  8.ii0S). Paryż 34.83 —  34.76. Szwaj-. 
ca-T,ju 171,416 —  171.52. Berlin w ohr. nicoi'. 
"rS.Oó. Tenlioracja mc-cniejs-za.

AKCJE: Bank Pofski 87,30 —  87. Trud 
c o k oitw i e k st:dis z 9.

itr.ś3ó«:- zrifii"

telśkicta i tmls/.ewickicli w ohronio o- 
hywaleli.

Kiedy w roku  1927, wskutek zm ia ­
n y  k<)ii.strukc)i rządu mongolskiego, 
daisztt Jego Służba w Departamencie 
Celnym stała się bardzo  utrudnioną, 
śp. Z m arły  przeniósł się na taty p o ­
by ł do Harbina. Tuta j mieszkał aż do 
chwili śmierci, za jm ując  i ię  pub licys­
tyką. Pisa! liczne artykuły do  gazet 
poisk ich  i po lsko-am erykańskich . W  
pierw.sz.yeh lalach sw ego pobytu  w 
Harbinie, brat gorliwy udział w  tutej- 
szem żvciu  s))otec/.nem, był członkiem  
Komitetu Rodzicielskiego przy  g im na­
zjum polskiem mi. H Sienkiewicza, 
mipisat bardzo  rzeczow y program  re­
fo rm y  szkoln ieiwa polskiego w Clii - 
nijcJi i t. d. Ale stopn iow o warunki 
m ie jscow e, zmusiły  go do  kompletnego 
u.-dimecia się w zac .ze dom ow e . P odo  
Im ie. jak przez całi sw oje  życie nie 
znał żadnych  k om p rom isów , tak też i 
w Harbinie w alczy ł z v  szelk iem ’1 ol)- 
jtuvami nadużyć, z lokajstwem , po- 
chtet1 siwein, przekupstwem  in ie e ty iz -  
nem u2  .-waniem grosza piililicznego. 
Będąc sam, cćale sw oje  życie cz łow ie ­
kiem krystalicznie czystego charakte­
ru i h onorow ym , do\vierzat zbytnio lu ­
dziom  i wskutek lego kilkakrotnie był

w p row a d zon y  w błąd w sw oich  opi- 
njaeii.

Aie wszystkie Je-go postępki byty 
sp ow od ow ane  tylko głęboką  u cz c iw o ­
ścią., patr jotyzm em  i troską o  d obro  
publiczno. Zm arł w biedzie gdyż wszy 
stko co  miał rozdał na bursy' polskie, 
na b iednych, na potrzebu jących , przv- 
czcin był wielokrotnie  przez rozm ai­
tych k om bin atorów  luirimiskicli k tó ­
rzy potrafili przedstawić się jem u j a ­
ki) potrzebujący , niemiłosiernie w y z y ­
skiwany.

Pogi/.e]) jego  od b y ł  się na koszt 
Konsulatu Polskiego w  Harbinie. P o ­
zostawił bez żadn ych  środk ow  do  ż y ­
cia córeczkę  Szczęsną, u czcnicę  lV -ej 
klasy tutejszego g im nazjum  polskiego. 
N agrobku nikt Mu zapewne nie p o ­
stawi. ale g-dyhy taki miał b y ć  wznie- '  
siony, to pow inien  m ieć napis

„ T u  leży- d ob ry  Polak i uczc iw y  
człow iek , który  całe swe ży cie w alczy ł 
m  złem i z pod łością  ludzką".

Harbin, w grudniu 1932 r.

Inż.  k  Gr.
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WIEŚCI I O B R A ZK I ł  K R A JU A D J O

Ożywiona działalność 
wileńsko

P o  reorganizacji Komitetów G m in ­
n y ch  R B W P  w pow iecie  w i leń -k o  - 
trock  ni w idoczne jest tam /mtcźr.e 
w zm ożen ie  działalności orgmrtzncyj- 
n e j na wszystkich  odcin kach  życiaNspo 
łecznego.

Jak w yn ika  ze opraw o/dań . nade­
słanych  do  Sekretarjatu P ow iatow ego  
fakt pow ołan ia  do  zarządów  kom ite­
tów gm inn ych  co  najznacznie jszych  
działacz ' ' ’ społecznych  spotka! si# z uz­
n aniem  ludności, która Guraz rhęln ej 
garnie się do szeregów orgu u i /a cy j  spo 
łecznych , opartych  o  ideolog ję  obozu  
M arszałka P iłsudsk iego , '

Z  szeregu zebrań odbvt\cń  w ostał 
n im  mi es. należy w ym ien ić  zebrania 
Komitetów’ Gm innycli !>B W R . w Szum 
sku, Mejszngole i .\ emenczvnie. Z pr- 
gan tzacy j dz ia ła jących  na terenie tych 
gm in  należy w spom n ieć  o znacznym  
w zrośc ie  pracy  Zw iązku  Strzeleckiego 
na terenie gm. Szumskiej, gdzie prSt) 
du je  oddzia ł w  B lachowszczy źnic. V 
sam ym  Szuntsku. jak o  ośrodku g m i n ­
n y m  zostata n iedaw n o u m e h o n r  ona 
w spólna  świetlica przez Związek Slr/.e 
leeki i Zw iązek  Straży O gn iow ej 1 >■* 
sam e organ izacje  przystąpiiy  do  budo 
yv\ D om u  lu dow ego  oraz remizy strip 
żack ie j  w  Klenie.

Na terenie gm iny  m ejszagokh ie j  
Z w iązek  StrzeleckiecSehwż et w y vp ji 
Zw iązk  Strzelecki niestety nic prze ja ­
wia większej ruchliw ości, zaś - p o z o ­
stałych organ izary j  najliczniejszą jest 
L O P P .

W  gminfb n ieineńczyńskicj dość o- 
ży w ion a  jnsl akcja  p row adzon a  p-zez 
Ognisko 2 w i§zk u  Nauczycielstwa Pol 
skiego. W  ośrodku gm inn ym  pom yśl 
nie rozw ija  się akcja, zorgan izow anego  
na początku  roku  b ieżącego Komitetu 
R odzic ie lskiego  przy  szkole p ow a /iM i 
nc j który zorganizow ał zbiórkę obu-

B.B.w.R. w powiecie 
■trockim.

wia i bielizny, zaopatrzywszy niemi 0- 
k o lo  50 najb iedn ie jszych  dzieci.

Zebrania poselskie w terenie na po 
cząlku roku  bieżącego za p oczą tk ow a ­
ne zostały n iezw ykle  imponujam-m co  
do  ilości uczestn ików i przebiegu o b ­
rad wiecem  w ice  - prezesa Rady W oje 
w ód zk ie j  B B W R . pnslfi Bronisl iwn 
W ędziagolsk iego  w e vv.si Krew u gm. 
męjszagolsKiej, odbytym  w dniu 
stycznia. W  obecnośdi pćzeszło 850 
osób  wiec zaga , sekretarz Kom itebi 
gm inn ego  p Zacharjusz Jutkiewicz. 
k tóry  przy  pow szech n e j  zgodzie zapro 
sił na przew odn iczącego  gospodarza 
Giiibinowicza.

Po ob jęc iu  przowpariictwa p *»u!- 
b inow iez udzit-lil głosu posiow i W ę- 
dziagolskiem u. k tóry  w przeszło 2 -go­
dzinnym  przemów-ieniu om ów i!  na j­
bardziej interesujące zagadnienia lud 
nośe  m ie jscow ą, tudzież p oczy ta n ia  
Rządu w  kierunku ulżenia niedoli w-i. 
wreszcie pracę ustaw odaw czą  Sejmu 
oraz n ieobvw ati lski stosunek siron 
nickw op ozy c jy n y eh  do  najbardzim  pa 
lą cycb  spraw państwTow ych .

P o  tern przem ów ien iu  i królkun re 
feracie na 'temat b ieżących  prac o rg a ­
n izacy jn ych  B B W R . w  terenie u: wul 
slawiciela Sekrtaijatu  Powiatowym p. 
Andrzeja Gawuly wyw iązała  się desk i s 
ja, w czasie, której wieJok-rotnie jeszcze 
zabierał głos posei Węclziagolski, w y  
jaśnia jąc  wieśniakom  najbardziej o b ­
ch odzące  ich zagadnienia.

W  w yniku  lej dyskusji w y łon iła  się 
na c z o ’ o m ie jscow ych  bolączek  .-pra­
w a  niezwdocznego przystąpień ia d.f bu 
d o w y  szkoły  pow szech n e j  w e wsi h or  
w  je. Z grom adzen i jednogłośnie  u chw a­
lili powmłanie komitetu bu dow y . ttro- 
sząc posła W ędziagolskicgo  o dalsze 
interesowanie się i op iekow anie  tą spr.i 
wą.

Groźne pożary.
Y\ y /o ra j w nury w zaścianku Zagórza 

ny gm zaleskirj bitekl groźny pożar. O- 
gień powstał w zabudowaniach M icł jia Gie 
ra sim fn icza , puczem przerzucił sir ii;i są­
siednie zabudow ania. Spaliło się 11 budyn­
ków gospodarskich j 5 dom ów  injesz lalnyeli. 
W  rgniu zg’męł<j 8 krów, 5 koni i kilkanaś­
cie sztuk nierogacizny. Dotkliwe poparzenia 
podeza.s gaszenia ognia odnieśli W.iktar 1’ jr 
śt-jk, JjłH Chudzjeń, Stanisław Gs.lowiee i 
M arin Kośeianlenko.

Przeprowadzane dochodzenie policyjne 
stwierdziło, iż pożar powstał wskutek nie­
ostrożnego obchodzenja tfie z ogniem. (c)

. i*:- * *
Mieszkańcy wsi Gierań gm . łyntupskiej 

zostali zaalarmowanj w n«(j)' krzykami, ra­

tunku. Gdy przerażeni wybiegli, ujrzeli o l­
brzymią lunę. Kłęby dymu i plomienj unosi­
ły się nad gospodarstwem !łoisza kowa.

Przybyli j-zuęili się n a  reiunek, lecz wy­
siłki ięh były bezskuteczne, K^yż właseieie. 
la  nie byłe w domu a klycze od (pichlerzy, 
obory i chlewu były u njego.

Pastwą picmier.i padły: dom niieszkalny, 
uowcyyybudowana obora, chlew i spichlerz 
w raz z żywym i martwym inwentarzem.

Grzegorz Botszakew złoży, melannek w 
policji, iż gospodarstwo zostało pocpalone, 
przeprowadzone jednak (Joehodzenie poil 
palenia nie ujawniło, skonstatowało nato­
miast, jż pożar powstał z powodu nieostroż 
nego obchodzenia się z ogniem. Straty nie 
zostały dotychczas obliczone. (c).

N.esłuszne oskarżenie.
W cao ra j na posterunek policji w nała- 

waryszkacii zgłosił się Kazim ierz Piłayysfci 
i złożył następujący m eldunek:

Gdy wracał o o  domu napadnięty został 
przez bra pi Antoniego > W ładysław a Cjjal 
kow sklcij, którzy detkij wwie <io pobjli, po 
(•zrm odebrali 15u zloty c]j w gotówce i z ło ­
ty zegarek.

Przeprowadzone niezwłocznie dogliodze- 
nie policyjne ustaliło, i£ przebieg zajścia

przedstawiony zoslal przez Piławskjego w 
sposób nie odpow iadający rzeczyw istości. 
Żadnego napady, w celach rabunkowych nie 
było, bowiem P ilaw ski wraz z. rzeKomymi 
rabusiami popijał w knajpie wódkę. Pojj- 
rzas pjjatyki w’ynikla kłótnia, a potem b ó j­
ka. Gdzie zginęły pieniądze i zegarek —  nie 
ustalono

Obu braci, którzy zostali n ara zie aresz­
towani, zwolniono. (c).

Dzfcna Holsony.
BOŻE NARODZENIE W  STRZELCE.

■ D nia  25 grudn ia  1932 r. o g odz in ie  5 r i- 
n o  w z w arty ch  sz e reg a ch  0 ’4dizuilv m ęski i 
żeńsk i  Z\v, S-trzcleokiogo w Dziśnie  ud a ły  ? 'ę  
d o  m ie js c o w e g o  ikośoiohi na Pasterkę . W  eza 
sie n a b oż eń s tw a  ch ór ,  oraz  orkiestra  -Śr 'ft 
Iecka w y k o n a l i  iw  zm ian ę  kojeaidy.

d ru g im  dniu B ożeg o  N arodzen ia  o d b y ­
ła s ię  g  śRńeMścy S lrze leck ie j  trad^zcyjna 
c h o in k a  d la  dizieci i r od z in  s trze leck ich  oraz  
■wisjióhie ipi-zetamanie się op łatk iem . Przy  
d rz ew k u ,  ja rz ą c em  sję św ie czk am i ustrój. ,

■ n e m  wtasnorecjin ie  w y k o n a n y m i  przez  etrz :• 1 
c z y n ie  zahawikanii, od hd arow y w an .o  dzia l-  
w ę  pollairun.kam.i.

Ghór nńe-sza.ny slirzelecki uznipetiiił tire,, 
czys-tość kćflendami potskiem i.

W  trzec im  dniu św.iiBl' słaa-aniem Sw . 
S lrze lcek iega .  u rz ą d zon o  ch o in k ę  «ila nieza- 
możinej d z ia tw y  miawta Dz':sn>. o r a z  o d e g r a ­
no  ipcze.z zespót  strzol-rki przed sta w ien ie  —  
„ . lA se ika"  —  bezp-latinie dla nłtedzieży  d o  tfct 
1-t Przed.sitawien.ie zirobito 'bsrrlzo nwle wra 
żenie. Reżj-ser .1. Rurgan.

Ł ad n e  dekorac-je  i he-gate istroje, mtiarr 
w an e bez interesow nie  przez  p_ p. .‘Ł y lu i -  

ską  Ma.rję. kieroWh. O c h ron k i  i Kmpalir.- 
sk iego W ła d y s ła w a  rra. urzędnika koi.,  —  
u z u p e łn i ły  catość.

M aterja lnego  poparcia  w urządzenhi c h o ­
inki dla dzieci  rodzin  'Strzeleckich i dl i dziec .  
z miasta udziójit nre jscow y  KOP.

Śwlęciany.
KON ERT.

V\* dn. 4 b. m, w Jswięcianacii staraniem  
konii.tetrj rodzh-iolisikaego p rz y  m ie js c o w e m  
G im n a z ju m  P aństwow em hn. J. Pitlsurdskiego 
o d b y ł  się kon-oert z udzliaiem jm zybyłpch  z 
Wail-na w y b itn y ch  ariiystek pań Z o f j i  B or tk 'e  
wiic.z-Wy!eżvńsJciej i Adeli  B a y ów n y .  Społe-  
•czeńsLwo- ■fcuiłt.jWzłimiaiło rza d k o  n uiarzając i i  
sie  s p o s o b n o ś ć  usJv\ zenia z prawdraiwym 
a r tya m om  w y k o n a n y c h  na for tep ian ie  przez 
p  R a y ó w n e  u t w o r ó w  Lwrzta, S.ziuherla, C h o .  
p h a  i Rmchmaminowa oraz  u t w o r ó w  P u cc i-  
niegios M oniuszk i ,  C ra jkow w kiego  i s z o rc g '1
pieśni  lu d o w y c h  w  św ietnem  v. vk on o ni.il p. 
Portk iew ic iz -W N leżynsk ie j .  C a lkow ity  doiuhód 
z k on cer tu  przezim wzono na r z e c i ,  biedaivdi 
uczuli, tegoż  Gimunazjum. AatjMłki n a g r o d z o ­
n o  h u c zn em i  oiclarkaiiri.

Orany.
POGRYZIENI PRZEZ PSA

Z Oran donoszą o następującym wypad­
ku \Yezora j na  pj'Z<'ęiHHtzący(.h ulicą Ste_ 
lana Chrzanowskiego i ó-letnią jego eóreezkę 
napa dł pies, który dotkliwie obu pogryź,!.

Njl krzyki jjapad]jjętyeh zbieglj się prze- 
ebodnie, którzy psa odpędzili kijami. Ponie­
waż był on wściekły zastrzelono g(j.

Ra nnyeh przesłano na obserwację do 
szpitala , gdzie zrobiono im zastrzyki przecRy 
ko wściekliźnie. Na wlaśeieiela  psa spisano 
protokół. (e).

Co siedem lat eoldemja 
g r y p y .

P re fe so r  un iw ersytetu  w ied eń sk ieg o ,  dr. 
S obod a ,  twórea  teor j i  o s ied m io le tn im  rvt_ 
mię- w hister i i  ‘hulr,kości,  ustaliił na p od sta ­
w ie  o b ser w a c j i ,  iż ep id g m je  gryipy p o ja w ia ­
ją  się c q  yćedem lat. T ak  sltidb o b e c n a  epi 
d e m ia  grwpy m'iata swojti p-oprz.eduiicz.ke w  
latac-h 1925-26, ‘ ę zaś w yp rzedz i ła  fala >.a 
chon ow ań  m a s o w y c h  nu g rvp ę  V  r. 1918-19. 
P ierwsza zoś e p id em ja  t. zwę w ó w c z a s  .n fk i .  
enzy  pojaw-iła isię w F n r o ;e c  w  r. 1890 91. 
Po niej p ow lórzy ta  się w  atacli 1898-99.

RANA DRĄŻĄCA WGŁĄB.

K RADZIEŻ SKÓR.
\V’ H o lszan ach  w  n o c y  z dni,a 5 na 6 bm . 

n ieznani s p r a w c y  zapon iocą  d o b r a n y c h  kin 
czy  czy  w y t r y c h ó w  do-staii się do  sk lepu  skór  
H-indy Zys-kaiidowcj.  skąd skrad li  skór  na 
p rzesz ło  200u zł. w y .

Z j/ ssm ic a .
LIK W ID AC JA BIURA W E P B l N KO W EG O  

DO Z. S R. R.
ł ł f  wsi granicznej Łukojnie gm. kozdro 

wiekiej ujęto niejakiego StanŁzewa Miehnla, 
liii legalnie przybyłego z terenu Rosji Sowi cc 
kiej. Stani.szew we wsi Łukojnie założył hiu 
CO werbunkowe na wyjazd do Rosji. Zdołał 
on zwerbować 17 włościan Przy zatrzyma­
nym agencie znaleziono kompromitujące do­
kumenty, stwierdzające, iż Sta nisze w należał 
dn komunistycznej partji B. S.

P O S T R Z E L E N IE  S Z A N T A R Z Y S T Y  NA 
G R A N IC Y  S O W IE C K IE J .

Onegdaj w nocy przy przechodzeniu nie 
legalnie granicy w okolicy Derewno w rejn- 
nii odcinka granicznego Sueho-dowszezYzna 
pestrzeleny został kopice z Dei-cezyna Ch.-rin 
J ech im i n, który nabrawszy' od kilku firm  
tcw'arow spieniężył ie, i -z gotówką usilo 
wał zbi, e do swej pierwszej żony zamieszka 
!ej w Mińsku.

Jeehimin poebedz] z lliószczrzny i do 
Polski przybył w n  ku 1927, gdzie założy! in 
teres handlowy. Jeehimin w  1930 roku nże- 
*iił się otrzym awszy znaczny pr.sag. W  Miń 

i sku od 1924 ,rcku posiada również żonę i 
syna. |

KA SJER  D E F R A U D A N T  IMTjTY NA 
P O G R A N ICZU .

Na granicy polsko-sowieckiej -w rejonie 
Nliehniewiez wczoraj w nocy zotizym ai zo­
stał niejaki Zygmunt Dom ańko. który usi 
łowel zbiec do Rosji sowieckiej Pr/.y ż a łrz i- 
m snym  znaleziono większą sunie piem edź' 
pochodzących z defraudacji w jednym zalsła- 
dóyy przem\slowveh warszawskich gdzie za­
trzymany był kasjerem.

Pomoc dlo bezrobotnych 
nie jest filantropią 
lecz samoobroną!

O BFITY W Y L E W  K R W I.
Dnia 29 maja 1932 reku w Wlilnie inlro 

Hgaitcr Stanisław Małachowski w zamiarze 
pozbawienia życia szewca Jana Jałkowskiego 
wystrzelił dcń  trzykrotnie z rewolweru, po­
wodując ranę postrzałową drążącą wgłąb 
poprzez górny pła1 płuca prawego i obiMy 
wyleń- krwi do wewnątrz, wskutek czego na­
stąpiła śmierć Jałkowskiego.

.NOŻE: INTROLIGATORSKI I SZEW hK I.

O dłuższego czasu między mieszkańcami 
in. W iln a Stanisław rrn Małachowskim z za 
wodu introligatorem i Janem Jatkowskiin 
trudniącym się za>vodem szewekim, istniały 
zatargi osobiste, przyezem jeden i drugi są­
downie karani za kradzieże wvgrażn’ i się nie 
raz przed sw*«.m otoczeniem, że dekonajn  
kiedyś ostatecznego rozrachunku z przeciw  
pikiem.

GROŹNE PRELUDJUM
W ! dniu 29 maja 1932 roku, kiedy Jan 

Jalkowski znajdował się na podwórku domu  
Nr. 5 przy ulicy świerkowej w W ilnie do 
przeciwległego mieszkania zajmowanego 
przez rodzinę Sakowiczów seszedł Stanisław  
Małachowski, zamieszkały przy ulicy Pilsud 
skiego Nr 3 i zapytał Marję Sakowiezową 
gdzie jest Jatkowski.

KRZYK O STR ZEG AW CZY.
Po otrzym aniu odpowiedzi, ze nie wie, 

Małaenowski wyjrzał przez okno i zauważy, 
wszy siedzącego na ławce z gazetą w ręku 
.Tatków <kiegi wyszedł natychmiast na pod- 
wórke w yjm ując rewoiwer z kieszeni. Sako- 
wiczcwa widząc to krzyknęła „Janek ueie- 
k aj!kt. Prawie jednocześnie z za węgła domu 
okazał się Małachowski i do ueiikojącego  
Jałkowskiego wystrzelił dwukrotnie. Ra-nny 
Jatkowski zdołał dobiec do odległego o 4 
dem v mieszkania Kozłowskich, gdzie na pod 
wóeku, brocząc krwią pad! na ziemię i po 
chwili zmarł.

IM DALEJ Yt LAS... „

iM.-ił-u-howski natomiast pobiegł do pobli­
skiego lasu i dopiero w nocy z tft na 115 ezer 
wea J982 r. został ujęty przez funkcjonar­
iuszy policji wpobliżu wsi Kropiwniey.

NIECO AN ATO M II.
Sądowo lekarskie oględziny i otwarcie 

zwłek Jana Jałkowskiego wykazały, iż za­
dana mu została z tyłu w plecy rana post.- «a 
łowa drążąca w głąb Kula przeszyła górny 
płat płuca prawego, oraz żyłę podoboiezyko- 
wą, wyehoJząc nazewoątrz poniżej obojezy 
ka z prawej strony klatki piersiowej.

M EDYCYNA SĄD O W A.
W edług orzeczenia biegłego lekarza opi­

sane uszkodzenie ciała ze względu jia umiej 
scowi. nie rany i przecięcie dużego naczynia 
krwionośnego należy do kategorji uszkodzeń 
śmiertelnych.

ZA GŁOSEM IN S T Y K T l’ .
Zbadany w- charkterze oskarżonego Sla. 

nisław Małachowski przyznał się jedynie do 
faktu pozbawienia życia Jałkowskiego i oś­
wiadczył żc działał w- obronie własnej. Sly- 
sząe e j  wielu osób uprzedzenia by miał się 
na baczności z powodu wygrażania się Jal- 
k rwskiego /nabył w kwietniu a\ ub. rewolwer. 
Yi dniu krytycznym, kiedy szedł ulica Świer 
kr-wą do siostry, wyskoozył doń JaikowsU! 
z petiworka trzyfająe w ręku nóż. Wadząc 
to wystrzelił 2 czy 3 razy.

DŻUNGLA SUMIEŃ.

Na rozprawie głównej w Sadzie Okręgo­
wym w W ilnie dnia 9 stycznia 1933, brnnio. 
uy przez mcc. Engla zeznał, że wrzała mię­
dzy nim, a Jatkowskim zastarzała walka. —  
Jalkowski miał doń urazę i zaprzysigl zdaw  
na zemstę. Uraza była o to, że .Małachowski 
występował jako świadek w sprawie jaką 
miał Jatkowski i jego brał o napad rabun­
kowy na jakąś rodzinę. W tedy Jatkowsey 
dostali się dc  więzienia, gdzie Stefan Jalkow  
ski zmarł, a Jan wyszedł, jako nieposkro­
miony nożownik. ,

Jen po wyjściu z więzienia obm yślał zem 
stę nad Maiaehowskiin. Udawał przyjaciela... 
aż doniósł o  sprawce, do której mu się no­
wy przyjaciel przyznał „w pakow ał" M ała­

chowskiego za kcadzież. zrobił donos do po 
łieji.

P O L O W A N IE  NA C ZŁ O W IE K A.
Gdy Małachowski odwzajemni! się ana 

logicznem „wpafcowaniem " Jatkowski zaczął 
nań polewać. W tedy Małachowski został zmu 
szony do mordu w obronie własnej.

K O M E C  ŻAŁOSNY  
Sąd Okręgowy uznając winę za udowod 

nioną przyznając jednak że Małachowski 
działał pod wpływem silnego wzruszenia du 
ebewego skazał go na 7 lat więzienia.

NAJBARDZIEJ SK R ZYW D ZO N A.
W yrok zastał przyjęty spazm atycznym -ję­

kiem żony oskarżonego, która zemdlałń na 
sali. Ost.

Na trapie nowej szajki złodziejskiej.
W  nocy z piątku na sobotę dokonano 

zuchw ałej kradzieży w mieszkaniu rzeźuika 
Szaji Joffe zamieszkałego w W ilnie przy za­
ułku Krupniczym Nr. 1. Późno w nocy, kie­
dy domownicy pogrążeni byli w głębokim  

■śnie złcdzicje po wysadzeniu szyby z drzwi 
wejśóiewyeh przedostali się do wnętrza tnie 
szkania, które splondrowali, zabierając n a j­
cenniejsze rzeczy.

Między innemi złodzieje wyciągnęli z |iOd 
łóżka kufer, z którego “abrali 30 dolarów, 
zloty zegarek oraz inne rzeczy ogólnej tvar 
tnści około 1300 zł.

Kiedy poszkodowany spostrzegł kradzież 
nad ranem był bardzo zdziwiony, iż w nocy 
nie nie Tdyszai, poniew aż stale sypia bardzo 
lekko i najm niejszy szmer budzi go. Poszko­
dowany zameldował policji o  kradzież), —  
przyezem wyraził przypuszczenie, iż zlodzie 
je p< sługiwali się środkiem nasennym.

Podczas dochodzenia policja dowiedziała 
się, iż w sobotę wieczorem do mieszkania

Jcffe zgłosił isię jakiś osobnik, który wszczął 
z poszkodowanym pertraktacje w sprdwfc 
wykupienia skradzionych u niego rzeczy- 
Joffe zaprzeczy! temu. Policja jednak n:e 
poprzestała na tern i zarządziła ścisłą ob ­
serwację mieszkania poszkodowanego Z a­
rządzenie to uwieńczone zostało powadze­
niem. W  niedzielę wieczorem dyżurujący 
iyy wiudowea ukryty wc framudze bramy 
zauważył skradającego się w kierunku m ie­
szkania Joffego znanego policji zawouowego 
złodzieja i pasera Eljasza Szpaka. W yw ia ­
dowca poszedł za nim i nakrył w mieszkaniu 
Joffego gdy ten proponował poszkodowane­
mu wykupienie skradzionych rzeczy.

Szpaka osadzono w areszcie.
W  toku dalszego dochodzenia zatrzyma­

n o 'je s z c z e  paru osobników, którzy brali 
udział w kradzieży. Policja śledcza pracuje 
obecnie nasi wykryciem miejsca zapaserowa- 
nia skradzionych rzeczy. (e).

Aresztowanie r^ekrmego seKwestrstora.
W c z o r a j  a resztow any  został n ie jaki Gaw 

k ow sk i  p oszu k iw an y  od  d łuższego  czasu przez 
w y w ia d o w c ó w  w yd zia łu  śledczego  za OYzukau 
cze w y łudzen ie  p ien iędzy  od szsregu k u p ców ,  
d o  którveh  zgłaszał się ja k o  sekwestrator 

iPo zd em a sk ow a n iu  G;nVkowski tak spryt 
nie u k r y w a ł  się,  że n ie s p o s ó b  b y ło  g o  u jąć .  
W ircszcie jed en  z. w y w ia d o w c ó w  w p a d ł  mi 
■dowcipny p om y s ł .

W  so b o t ę  p rz y szed ł  d o  m ieszkan ia  G a w k c w  
skiego i p od a  jąc się za l istonosza ośwża iczyt, 
iż n a d szed ł  list w artośc iow y ,  k tó ry  m a d o ­
ręczyć  jed y n ie  sam em u adresatowi,  w o b e c  cze 
go  niech G aw kow sk i  zaczeka  na niego  i p o ­
n ied z ia łek  o godz in ie  2 P odstęp  się udaf i 
w c z o r a j  o godzinie  2 G aw kow sk i  zosU.t aresz 
tow a n v  Ł.

Podejrzane kartofle.

W KIE WLICZ i S-ke
W iln o , M ickiewicza 19, te ł . 1-46

WĘGLA ś i Ł
KONCERNU G ESCHE SP. AKC.

Dostawa natvchmiiBtowa w szczelnie  
zaplom bow anych wozach

D nia  20 'kwietnia 1932 r o k u  k o ło  godr .  
21 na rogu  ulic  Ja tk ow e j  i Szpitalnej 
przez  wwwind-owoów Zyg m u n ta  M asiu k iew i-  
eza i F ra n -o w k a  M ark iew icza  z-ostat u iety  
Judei Cepeliński veJ Czepelińsk i  26 letni 
szewc, niieszkauliec m. AYrilna.

Niósł  w orek
Z a p y ta n y  o  zaw artość  w ork a  o ś w ia d c z y 1, 

że w  w o r k u  niesie  kartofle.
G d y  przed/sIawTcGic w ła d z y  jzaintereso-  

waili-się bHżej .gaitunkiem roH za jem  i o d m  a 
ne. tych „ .k a r a o f l i "  p rzekona l i  się ku zdaniu,e 
niu w łasnem u i liciesze. że to p o p r o W n : 
11,519 e g zem p larzy  b ib u ły  k o m iim stv ezn e i .

W  komśsa.r jacie o-śwaklczvi że do/?,tał za 
przeniesienie 5 zł., że nic  nie ma w sp ó lnego  
z aiksją- k om u n is ty czn ą ,  że jest b e z r o b o tn y  i 
chc ia ł  p o n m stu  c o ś  z a r ob ić .  Tranepoht mć.s? 
na uiYe Wirngry.

M lów czas  pczes/tuchujacy g o  p rzed n iaw ’ cJ6 
le Vitaftzv zap.ropo.nowati mu, b y  ud a ł  sie 
na uhcę lY m g r y  i w skazać  tego osobn ika  
d-la k tóreg o  n ić-lł l.ra.n/s-p.rj-t.

W lłedy  nagle  CzepeMfwki zm ien i ł  ii i i je  zez
nań, 'n..'0- f o :ki nagła metamorfoza i przedsta 
w i ł  się  ja k o  ideowy komunista, k tóry  da s e 
r a c z e j  zabić  -niż w y d a ć  tow arzyszy .

Nrorawa -od tego  .momemitu State s-ię wy 
jaśm-ona. datsze 'przesłiK-hania i r ozp r a w a  
głów,na w  SąH.zie Gkrę-gow\-m dnia 9 sły 
czinia 1933 r. na- .nowego ju ż  d o  siprawy 
wn-teSć nie m o g ły .

Nie p o m o g ła  jidłna tem p eram en tu  przp 
m o w a  o b r o ń c y  Czepelinsk ięgo .  m ecenasa  
Chil ja. P roku rator  P otow iń sk i  pa? ,uwił

na sw o je m .  sę d z io w ie  L im a n ow sk i .  Szulc : 
Z a n iew sk i  w ydali  w y r o k  skazu jący  Czenoliń- 
skiego na

5 LA T W IĘ ZIE N IA .
Spraw ;t by ła  spec ja ln ie  c ie k a w a  dla oh 

se.rwato-rów akc j i  k om u n is ty czn e j ,  p rzez  roz  
p ię to ś ć  i b a rw n o ś ć  s ty l is tyczn ą  o d e z w  znale 
z ion yeh  p rz y  C zepelińsk im . ja k  r ó w n ie ż  ich 
rozm aitość .  Ost.

Brak dowodów winy.
W czoraj Sąd Okręgowy ogłosił wyrok w 

sprawie Frydy Reńskiej, Frum y Bloch, Izra 
ela Trakińskiego i Lei Kozłow skiej, oskar­
żonych z artykułu 102 cz I K K .

W obec braku dew odów  winy wszyscy os 
karżeni zostali uniewinnieni. Prokurator Pio 
trow.ski zapowiedział apatecję W loil

h slena Romer
!3

|  Tute jsi. N owele, wyd, Rój. W arszawa ^
SWOI LudztC. Nowele .wyd. L . C ho- s  

5= miński. Wilno. s
H  Książka O Nich. Romans. W yd . L. B  
=  Chomiński. W ilno, =
M W llja u Państwa M ickiewiczów. Ig
^  (Teatr dla M łodzieży), Scena W i- Ł
S  leńska. ’ =
B  Rezurekcja W lelenska. (Zdobycie g  
=  W ilna w 1919 t.i Scena Wileńska, B

mm\

W[I’( t R I T  dnia 10 s tyczn ia  1933 r.
11.40: P rzeg ląd  pras? Korrim.ikat me*p- 

oro jog iezny_  Czas, 12.10' M uzyka z płyt.  
13.20: K om u n ik at  m e te o r o lo g icz n y .  14.40:
P rog ram  dzienny .  14.45: M uzyk a  lekka  jp 'y -  
ty) 15.15: Gietda rolmieza. 15.25: K om u n  
kat Wilc-ńśkiego A erok lubu .  15.35: P og ada n  
ka maizec.zna. 15-50. K on cert  dla m ło d z ie ży  
(p ly ly l .  16.25: „ Z e s p o ło w a  p ra ca  g r o n  nau- 
cz\xig/l6iki)ch'' —  odczyt .  16.40: ,(T w ó r c y  i 
nisźczswłiele l ą d ó w ”  —  od'ezi’ t. 17.00: K .m .  
cc-rl Komuin'!ka4y. D alszy  c-iąg koncert'. !.  
17.55’ P rog ra m  na środę. 18.00' M uzyk a  lek 
ka. W ia d o m o ś c i  b ieżące .  Dalszy  c iąg  m u z y ­
ki. 18.40: Coćizieny o d c in e k  p o w ie śc io w y .
18.50: R ozm a itośc i .  19.00: . .Przed 17 la ty ”  *- 
odczyt  lilewęlki. 19.15. „ Z e  świa/ta r a d jo w e  
go'* —  p oga da n k a .  19.30: F o l je ton  m u z y  z- 
i !v .  19.45: P r a s o w y  dzienmik r a d jo w y .  20.00: 
Godzina życz eń  (płyty).  21.00: W ia d o m o ś c i  
sp or tow e .  D od .  d o  p r a s o w e g o  dueninilka rs 
d jo w e g o .  21.10 K on cer t  k a m era ln y  w  wyk. 
Cecyl ji K rcw er  i fortepian) i Alberla Kal- 
za (w io lon cze la ) .  22.00: W i le ń s c y  p o e c i  przed 
m ik r o f o n e m :  II. E ugen ja  K ob y l iń sk a  ezvtn 
s w o je  wiersze. 22.15: M uzyk a  taneczna .  22.55 
K om un ik at  m e te o r o lo g icz n y .  23.00: M uzyka 
taneczna.

H 0 W ? N K ! R fc D J O W E .
W IECZÓ R  SONAT.

Dzisia j  o gndz. 21.10 n a d a n y  zostanie  ze 
j.tudja w i leń sk iego  k on cer t  kame-ralny, na 
kitórcm w y k  n a n c  zestamą d w ie  sonaty  w io  
l on eze low e .  a m ia n o w ic ie  Debusisyego i Brak 
nisa. W y k o n a w c y :  p. C ecy l ja  K cew er  ( f o 1’1..'. 
p ian) i Alberl Katz iskrzypce) .

POECI M 1LE7ŚSCY MAJĄ GLOS.
O gcd.z. 22 w  cy k lu  a u d y c y j  S te rack i ' 'h  

p. t. „ W i l e iH c c  p o e c i  p rzed  m .k r o f o n e m  ' es 
!\ ózy m y  au lo re c y ta c je  uitalentowanej p oetk i  
i ,no*»e!is.:ki p. E<iigemji Ma-siejewikiej.

ZE ŚW IA TA  R ADJOW EGO.
O  n a jn o w sz y c h  z d o b y c z a c h  ra d io te c h n i ­

ki bę d z ie  m ó w i ł  dzis ia j  o god-z. 14t,,H6 przer. 
n iśkrofon^m  -wileńskim -p. A lired  Daun w  o d ­
czy c ie  „ Z e  świata radjo-w e g o ”

TEATR I MUZYKA
—  Teatr Wiielki na Pohulance. D z : i  we 

w torek  dm-ia 10 stycznia „C a ły  d zień  Fez 
k iam i/ lw a” . Ceny  m ie js c  o oO p ro c .  znkżon .

Ju lro  we środę, dnia 11 styozn ia  ostalnie  
u rzedstaw isn ie  w ie c z o r o w e  św .e tne j  k o m c d j i  
Pagno-l a . M AR.K  -',Z" z T .  K o r o n k ie w ic z ó w  
ną m r o l i  F a n n v  i L. W o l l e j k ą  w  ro l i  Cezara.

—  „Car Iwan G ro źn y . W s o b o t ę  dni., 
14 stycz.n.ia p rem jer a  „C a r  Iwan G r o ź n y ”  A. 
T-orsloja, w reżyser ji  Witadystawa Gzengerz

—  „Stały Teatr Objazdowy Teatrów M ę ­
skich ZA SP. w AVilnie. Dziś  w e  w to re k  dr. i 
10 alcozmia w W il e j c e  eets/pół wileński z I. 
Ladiośiówną. S. Z ie l ińską i E d w a r d e m  G 1 ń 
skini —  odegra  d o s k o n a łą  sztukę Gabri.-Ii 
'Zapolsk ie j  „P a n n a  M aliszew ska  .

Jutro, we środ ę  dnia  U  sty czn ia  „ P a n n a  
M a lk z e w s k a ”  w  M o lod ecz n ie .  dn ia  12 s t y c z ­
nia we czw a rtek  w  N o w o g r ó d k u ,  d r i a  13 sly 
cznia w p iątek  .w Stotpcach

—  A' lelka R e w ja  „ Y o - Y o ”  w LutnL —  
Dziś o godziinie 8,15 w iecz .  —  w span ia ła  re-v 
ja  ,.Y'o— Y o  .

—  Jubileusz M. Kochanowskiego w I ut- 
ni. D n ia  1 lutego o d b ęd z ie  się w- Tcatmze I u: 
nia ju b i leusz  30-4etn.iej p ra cy  ariys-tyczne;,  
zas łu żon eg o  dla s c en  poilskich, a w  sziozegól 
nośai d la  W iln a  —  zn a k om iteg o  kapełm is l-

'  rza M ieczys ław a K o c h a n o w s k ie g o .  A\’> d n  u ju 
b i leuszu  w y sta w ion a  zostanie  aosk ana ła  ipe 
relka Lehara .C arew icz '  w ed ług  u tw oru  Gab,r 
j e b  Z a po lsk ie j .

—  Zniżki do teatru Lutnia. Zniżk i  bi,l»h. 
we dla o rg ą n iz a cy j .  uirzędów i s tow arzv s  - i, 
ku ltura ln o— sp o łe c z n y c h  w y d a w a n e  'są n  
d z ien n ie  w  ad m in is tra c j i  teatru L u t r ia  od  U 
d o  ■ 2 p o  poi. p o  uprzeÓT.iem i g i o s u  ;r  i 
im ien n e j  iis/ty osób ,  ż y c z ą c y c h  fcorzystąc, J 
ulg^ b i le tow y ch ,

—  Artur Rubinsztejn wystąpi w przyszłą  
niedz ie lę  15 b. m . z recitatem na z a p r osz e ­
n ie  W ile ń s k ie g o  T o w a r z y s lw a  Fi/lhamoTnYz 
nego .  F a s c y n u ją c y  ten p ianista  polski w y ­
k o n a  n a jc e ln ie js ze  u tw o r y  m u zyk i  k i a s y w n c j  
i n ov  o c ze sn e j  ih iszpańskie j)  w k tóre j  ce-
luje.

B-lety już  w „ O r b is ie ”  —  M ick iew icz - j  
Nr. 11 .a.

S P O R T
W IL N O  ROZPOCZĘŁO .SEZON H O K E JO W Y

Ubi cg ta n ied z ie la  by ła  p o cz ą tk ie m  sezonu 
h o k e jo w e g o .  M ecz t ren in g ow y  d w ó c h  team ów  
O gniska A i B. b y ł  n i e j a k o  w stę p e m  d o  l e g o
r o cz n y c h  w a łk  h o k e jo w y c h .  Nasi h i k i i ś c i
wykaszali, jak na p oczą tek  se.zorau, n iez łą
w zględ n ie  ,1'ormę, p rz y cz e in  w y r óżn i l i  się
b r a c ia  G o d le w sc y  ń A n d rze jew sk i  Spott iame 
z a k o ń c z y to  s ię  zw yc ięst iyem  team u  A w  sto 
su n ku  5:4.

O g n isk o  >w n a jb l iż sz y ch  l in iach  przysfę  
p u je  d o  bardzie j  p o w a ż n y c h  rozg ry w ek ,  gdyż 
12 stycznia drużyna w ileńska gra w  K rakow ie  
a i o bm. w  K at ° w >ca c h- ,

P o w y ższ e  w y ja z d o w e  m ecz e  pawCnne w
P o w y ższ e  w y ja z d o w e  m ecze  p o w i p n y  w 

znaczn y m  stopniu p odn ieść  t o rm ę  Ogniska.

W IZ Y T A  CZESKICH BOKSERÓW  
V, POLSCE.

G oszcząca  w  Po4s.ee r ep r ez en ta c y jn a  óru  
zyn a  b rną ,  rozegra ła  m ecz e  z W a r s z a w ą  i 
Łodz :ą„  przegrywając ,  ob a  spotkania .

A c z k o lw ie k  by ły  to m ecz e  m ię d z y m ia s to ­
we. to j e d n a k  m og ą  liyć  u w a ża n e  za o d b "  ; ‘ 
p o z i o m u  pieściarutwa p o lsk ieg o  i cz.etskicgr

Czes i z nami •oslainiio stale  p r z e g r y w a l i  
to też gd\ doszła  reti w ieść  o  o-becnej s ianej 
f o r m ie  Pola»ków. w zdkiiem i s p o so b a m i  sta 
uati się z o rg a n iz o w a ć  spotkanie ,  b y  z m a z a ć  
swe d o t y c h c z a s o w e  p ora żk i .  M ecze z W a r s z a  
w ą  i Łod.iią  m ia ł j  bicfc oce.ną szans C zerh o  
S łow acji  w ew en tu a ln y m  m ięd z y p a ń s tw ow ę1™ 
m ecz u  z Polską.

P o m im o  je d n a k  o b e c n o ś c i  (kidku repr->- 
zemtantów pańslw iw y c h  w zes/pole Brna, Cze 
si przegra ł ,  z W a r s z a w ą  11:5, a z Ł odz ią  
10:6. W- s p o t k a n u  z W a r s z a w ą  r o * s lr z y g n 'ę  
cia ipewnych watik w alk  byty  mioże zbyt .u 
r o w e  dila gości ,  je d n a k  w  najlepeizym w y p ad  
ku wynliik dla nich m o ż e  b r z m ie ć  7:9. a w ir  
z w y c ię s tw o  stol icy jest bez sp orn e .  YYareze 
w lan ie  odnieś l i  z w y c ię s tw o  w  w a g a ch :  ni", 
szyj,  kogue ie j ,  p io r k c w e j ,  lek k ie j  i po łśred  
/niej,  w  średnie j  zaś w y n ik  byt  r e m is o w y .  -  
Goście  z w yc ięży l i  w  (półciężkie j i c iężk ie j .

M ecz  Br.no —  Ł ó d ź  na leżał  d o  c y k lu  sta 
ły ch  r o z g r y w e k .  B y ł  o n  ju ż  t rzec im  zko 'e i .  
P ierw sze  spotkan ie  zakończydo  s ię  zw yc i  ‘ st 
w e m  L odz i  10.6. d ru g ie  —  B rna 9:7, ostatnie 
zaś b y ło -  su k cesem  łodzian ,  z w y c ię ż a ją c y c h  
10:6. V '  ten s p o s ó b  w m e cz a c h  o puJiar B -n a  
p r o w a d z i  Ł ódź .

Z P o la k ó w  z w yc ięs tw a  od n ieś l i :  L eszczyn  
ski nad Nawratillem fw. k oguc ia ) ,  B an asia1, 
nad  Kosiną (\v_ lekka), Garncarek nad  Dudi- 
k ie m  (w. pótśrednia) i Seidel n a d  OStrużrtte 
k iem  fw. p ó łc ię ż k a ) .  Z r e m iso w a l i :  P aw lak  z 
B erd iek iem  i C hm ielew ski  ze Skr iw ank iem  
Z  gośc i  w ygra li :  Zelinka z W o z n ia k o w ic z e m  
i Amibroz ze .Stibbem.

Z p o w y ż s z y a h  spotkań  wodzim y, iż  C ze ­
si j e d y n ie  v< w a lc e  c ię ż k ie j  b ez sp orn i  - góru  
ją  n a d  nam i Amibroz p o k o n a ł  bez  trudu 
c k ę  i S tibbego. N atom iast  w itiiinycli Wagn-h 
je s teśm y  Hepsi niż n a s i  sąs'e(dzi. w p i .

Na zd jęc iu  
de go, uhdeiBc

nazszeni widz 
i\;ii:/‘Uo a;!*.

imy obraz  
U  Rafa ł i

m lo-  i / ew sk ieg o .  sv:ia uni-.sliza Ja;:ka M alezcws 
M i ' -  go  p. I. ..Cyrk” .

7 okazji  imienin p. Jul jana Gieotv. icz i 
nac-zch ika l rzędu ikiczt . YMlino I p e r s o n 1*! 
urzędu  z ło ż y !  75 li. 70 gr. Ido d y s p o z i c j i  8oI* 
nizanta, k tó ry  ,ze swej strony przoka.zal tę 
sumę na rzooz 1’ un du izu  Bezrobocia .

eŁ ’ ■
Na rzecz  YMojewódzki.ego Kon ii le lu  da 

S praw  B e zr o b o c ia  w  M  l i i i c :
Slow. O f ic e r ó w  p rz en ies ion y ch  w  slan 

.spoczynku zł. 10.
A k a d em ic k ie  K c ło  YYPnian w  \Y lrszawie 

zł. 75.
W u l f  Kryński Prezes YYil Zw. Ku|,cóv. 

Źydczwwk icii zi. 10.

Pamiętaj o bezrobotnym!

Ilekroć bęaziesz im m ł  Wilnc.,,
G zy znac ie  b u ł i .ak csk ą  fo t o g r a f ję  —  „ K o ­

ś c io ły  w e  m g le ” . W adz im y  d u ż y  bloik g o t y c ­
k ich  m u r ó w  b ern a rd y ń sk ich ,  w ie ż y c z e k  Sw. 
Anny. ostrego  dachu Sw. Mi/chała A dale j 
Sw. Jan uderza  w n iebo  w-łóc/znią swej w ie ­
ży da le j  Św Ig n a c y  i Sw. Kalarzyna. . .  K o ś ­
c io ły  giną w c  m gle .  Z a b łąd z i ły  m iędzy  krzy  
we uliczki,  m ied z y  k oś la w e  d om k i ,  s lan ęb  
j a k b y  n iepew n e ,  c zy  zoslac,  c zy  iść dalej... 
Zos tały !

Idziem y często,  t r z y m a ją c  się za ręce, 
inatemi k rzy w em i -niic/zkami, by  nagle  w y ­
p a ś ć  na p la c y k  z k o śc io łe m .  Z a tr z y m u je m y  
w z ro k  na p ięk n e j  baircikowej bram ie ,  na niez  
w y k łem  spiętnzeniu m u r ó w  zanika. R a d u je ­
m y  się : p ;ękne  jest W iln o .

1 unie p ytam y  naw et  kto nas n a u c zy !  p a ­
trzeć na te —  najibardiziej szare  —  m ury. 
Kto prz.ed nami od k ry ł  ta jem nicę  S k op ów k i ,  
B ern a rd yn ów .  M is jon arzy .  K io  u c z y ł  nas 
nncew y arkad  na d z ied z iń cu  SkaTgi, kto nas 
p r o w a d z i ł  miiedzy kolum /nam i katedry , kto  
nam  d iugo  i łna.H.r#e e p o w ia d a ł  o św iętym  
Janie,  o aihnoiriacie, o D U C H U  W I L N A  za ­
k lętym  w f o r m y  urchiteklonicz-ne miasita. w  
jego ulice, p lace ,  (gmachy.

Wfielp żalu poizostamil p o  s ob ie  t ra g icz ­
nie z m ar ły  S. p. p ro f .  Jirljiłfiz Kłos. W ie le  też 
p ozos ta w i ł  po- s ob ie  ska rb ów , k ló r e  d ługo  
n a m  jeszcze  będą  służyły Jed n y m  z n a jw ię ­
k szych  jest je g o  Makaka r ozu m ien ia  W it n o :  
j e g o  p rz ew od n ik  po  YWłniie.

T o  też i le k r o ć  będ z iesz  zw iedza ł  W ikno. 
ileispoć będziesiz pnłrz.ył na jeg o  b u d ow le ,  
i l e k r o ć  będiziesz je  czad i r o zu m ia ł  —  tyje-* 
k r o ć  s ian ie  za tobą  p r o f e s o r  Julju-sz Kłos : 
zaiczinie ci mądirze th im aczyć .  c o  m ó w ią ,  co 
ba ją  i szopc.zą budowilc  wlileńs.kie.

M okroć będiziesz zw/iedzał YYUno w c i i  
d m i j  z-a’ duszę ś .  p. J u l ju iza  Kłci«a.

YY Toll

Pcmnik Mickiewicza w WUnle.
W  rrstatnich dniach  o d b y ło  si-; w  

W arszaw ie  kom isy jn e  przy jęcie  d ru ­
giego etapu prac artysty przeźmurz-i 
H enryka Kuny nad pom nik iem  Ada 
ma Mackiewicza. Komis'u . ziożmia z 
profesora  politechniki warszaw skiej 
Marjana Latowicza profesora  w ars /a  w 
ski ej akadem ji sztuk pięknych  T ad eu ­
sza 'Ireyera. dziekana wydziału  sztuk 
pięknych  U.SI3 L udom ira  .Siend/ińs- 
kiego i konser\YTatora ok ręgow ego  d ra 
Stanisława Lorentza, uznała, żo prace

postępują norm alnie  i twórca jego  * y -  
w lązał się yv terminie z p ow ierzonych  
mu prac. Obecnie  p. Kutna pracu je  nad 
postacią wieszcza wielkości pom niku  
w ej (5 ni 60 cm) w drzewie.. Z 1 2 p l u s  
korzeźb  .które jak w ia d o m o  przedsta­
w iać będą sceny z D ziadów  w ykenal 
artysta rzeźbiarz w gipsie trzy p łask o ­
rzeźby naturalnej wielkc/ści.

W  najbliższym  czasie p. Kunu.roz 
poczn ie  kucie pierwszych, płaskorzeźb 
w  granicie.

Walka o tani prąd elektryczny.
D ow iadu jem y się, że szereg organi- 

zacy j za w o d o w y ch  i g osp od a re /y c łź  
zredagow ało  odpow iedn i mentor jaJ w 
sprawie obniżenia cen  na prąd (J.T try- 
cżny. który  zostanie w  dniach najtdiz- 
szych wręczany prezydentów  i m O sia  
W ilna.

Memorjal dom aga  się abńiżt-n.a c<*- 
ny  za zwykła, energję. elektryczną z 7.i 
na 50 -gr. za kilowa-t. o obniżenie cen 
za kilowat energji elektrycznej, z u ż y  

w anej dla ce lów  przem ysłow ych  (m o ­
torow ych) oraz o nieliczenie wy.MzYeh 
cen za oświetlenie e lektryczne p iw ia r ­
niom . sod o w ia m io m , restauracjom itd.

Pozatcm  m em oriał d umiea sie o b ­

niżenia kosztów  włączenia światła 
wydączonego na skutek nicuregulow a- 
nia rachunku, do  50 gr.

O rgan izac je  podpisane pod tym 
mointtrjąłem w skazują, iż obsenio  Ele • 
ktroYcnia Miejska da je  rocznie  17 proc 
CAY.stego zysku od  inwestow aneg; w 
niej kapitału t.zn. tyle, ile żadne p .z cd  
dęb iorstw o  i\ VfT.iln'e nie dajt* Ś\i ad- 
czy  to zdaniem sk ładających  m em or- 
jai. iż Elektrownia Miejska nie jest in 
stytucją użyteczności pubiinznc), lecz 
przedsiębiorstwem fiskalnym , obl czo- 
nem ji-dyuT na wielkie zyski kosztem 
zu boża łych  wskutek kryzysu, tniesz 
kantów W ilna.

Z w ystaw y w  Instytucie Propagandy Sztuki.
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R O N I K A
Dziś: A g a t o n a .  

j o i r o :  Ho n or a t y .

W s c h ó d  i lo r .c*  — g, 7 m. 42 

Z a c h ó d  . — g. 3 na. 44

Sp ostrzeżen ia  Zakładu Meteorologii  D.8 B. 
«  Wilnie z dnia 9 i —  )9*'3 toku 
C iśn ien ie  i i e J m e  w nul in c i i * ? h :  ' 7 3  
T em p eratur*  » r cd n :»  —  4 C.

u i ) w r z i i i  0U C.
, r*   t) k. .

O p a d :  —
W t»ir :  p o łu d n .
T e n o e n c  »: sp a d ek
U ^ a f  i : p o cn m u rn o .

—  P r z e w id y w a n y  p rz eb ieg  p o g o d y  na tO 
s t je z n ia  w ed łu g  P im a. Y a o g ó l  chm urni)  i 
m glisto .  M roźn o .  Um iairkowane, c h w i la m i  po 
ry w is te  w ia lr y  p o łu d n io w o -w s c h o d n ie ,  s-k,rig­
r a ją c e  ku z a c h o d o w i  i ip ó fn ocn em u  z a c h o ­
d ow i .

OSOBISTA
—  I* W m jew oila  B e c z k o w ie z  p o w r ó c i ł  z

N o w o g r ó d k a  i o b ją ł  u rzęd ow a n ie .
—  P o w r ó t  prezesa  S. A. W, dniu  9 Id. 111. 

p. prezes Sądu ApeJiwyjnego  \Va;taiv \Vv- 
szyń.iki p o w r ó c i ł  d o  WRina i o b ją ł  urzędu 
wanie.

MIEJSK A.
I)<ini n o c l e g o w y  <lla b e z d o m n y c h  ko

bict. Sta/rauniem T-iwa O c h r o n y  K obiet  w  W ! !  
n :e. pirzy wydaitniej prtniMy W o j e w M a i w a  i 
Magiwiratu, w  diniu 3 stycznia  b r  otwarta  
D o m  n o d le g o w y  dla be-zdlonmych k o b ie t  i 
dzieci  p r z y  u l icy  M ły n o w e j  Nr. 2.

L ok a l  o.t\vairty będ z ie  cod z ien n ie  od  godz . 
lfi do  X, Za rząd  nad D o m e m  N o c le g o w y m  z 
ram ienia  T->wa ob ję ła  d r .  M. K ró lew ska .

—  W p ły w y  za k a n a l iza c ję  i w od ę .  Mugi- 
sitrat sk ie r ow a ł  ostatn io  do  u r z ę d ó w  s k a r b o ­
w i ,  h w n ios k i  eg z e k u c y jn e  na og ó ln ą  sum 
504 tys ięcy  ziłotyeh. Są to w y łączn ie  zalcg-' 
na-leżirości za kan a l iza c ję  i w od ę .

Hpzy SijKis/rbności należy'  zazn aczy ć ,  ze 
dzięki  in ic ja ty w ie  k i e r o w n ik a  w y d z ia łu  w o ­
d o c ią g ó w  i kam allzacyj inż. Jensza z je d n e j  
s t ron y  i presji ;  ja k ą  w y w ie r a ją  na  płatn - 
k<>\\ yyftadze s k a rb o w e  na skutek natychenia- 
s iloww li e g z e k u c y j  z d ru g ie j  stron y  —  w p ły ­
wy z tego tytułu w ciągu m ies iąca  grudnni 
zn aczn ie  się ipoiepszyły,  w y k a z u ją c ,  m im o  
kryzyosowywh cza sów , w stosun ku  ćo m ies ię ­
cy  p o p r z e d n ich  znaczn ą  n a dw yżkę .

LITERACKA
—  Ju trze jsza  .Środa L iteracka ,  ja k  z a p o ­

w ia d a l iśm y  będ z ie  u czczen iem  zasfu-g zm arłe  
g o  p rze d w cz e śn ie  p r o f e s o r a  USB., ś. p. Jut 
jusza Kłosa , z n a k o m ite g o  architekta . P o  za 
g a jen iu  przez  prez-esa W ,  H u lew icz a  glfns 
zab ierze  dr. M arjan M ore fow sk i ,  b y  o m ó w u  
d o r o b e k  nrtys fycz ino-nau kow y  Z m a r łeg o  I .le­
ga zasługi na p o lu  .zabytkow em , p eda gog i  •/.. 
nem  : .pisarskiemu. P rz cm ów ic jr ie  i lustrow ane 
b od z ie  p rz ezrocza m i;  o b ra z u ją cen i i  ną jw ą ż -  
n.ejsize prac-e ś. p. K łosa , aż d o  projekitu kru 
lew sk ieg o  m a u z o le u m  d la  B azy lik i  W ileń- 
sk ie j włąicznie. Następnie  p. Jan B ułh ak  m ó  
w ić  będ z ie  o ostatnie j p r a c y  Anto-ra „P rac  
w o d n ik a  po  Wil lnie", przygo-tow anej d o  d r u ­
ku m om ografj i  o n . w e m  m ieście ,  piazezinapzc 
mej d o  cyk lu  „C u d a  P a łsk i"  z k tóre j  r ę k o ­
pisu odlczyla truginenty.

Na wi-ecuór ten Z w ią zok  L iteratów  z a p r a ­
sza swoleli  eziio-n.kćny, s y m p a ty k ó w  i w szyst-  
k' 'li, k tórzy  cenil i  pracę  ś. /p. pru f Klasa, 
o raz  Jego  u czn iów .

GOSPODARCZA
—  Lustrac ja  p rz ed s ięb io rs tw  h a n d ł c w o -  

p rz c m y s łu w y c h .  K on tro le rz y  14 'y  S k a r b o ­
wi j iprzyestląpiilii do  lustracji  p rzad s ięb iu rs lpw 
pirzcmyuijowycli i h a n d lo w y c h  na terenu' 
miasta. Cclent tej liistirarcjiii je s t  s tw -iero /en ic  
i zv w szystk ie  p rz ed s ięb io rs tw a  zaop:»lirzvlv 
fi:t w palenity na rok  1933. W  w y p ad k u  
■'.twierdzenia, że p rz ed s ięb io rs tw o  nie naby ło  
świadectw it p rz em y s łow eg o ,  s p o r z ą d z a n e  są 
p r o t o k o ły .  W ła ś c ic ie l  przed sięb iorstw a  w 
ciągu 30 dni od  ctrwiłi eponradzen ia  p ro lo -  
kulu  wll/iiien sp ra w ę  tę u r eg u low a ć .

Po tym term in ie  przedsiębionsitwa lmz 
p atentów  sostaną -zamyikatie w  d r o d z e  p rz y ­
m u so w e j .

—  Strajk  v. g a rb a rn ia ch  w p rzed edn iu  l i .  
kw id ae j i .  Jak się  d o w ia d u je m y .  t r w a ją c y  o 
becni-e *f,rajlk g a r b a r z y  zbliża się  ku k o ń c o ­
wi, g d y ż  s t ra jk u ją c y  r o b o t n i c y  z d e c y d o w a ł '  
się  p ó jś ć  na ustępstwa i zgoUzić się na 10 
p r o c e n t o w ą  o b n iż k ę  dotyich-czasowej stawki,  
"tak w ia d o m o  w łaśc ic ie le  garbarń  żądał:  30 
p r o c e n t o w e j  obniiżki. Stra jk  trwa już  3 i pot 
tygodnia .

r  J .- ' Z KOLEI
  P oE kU -lo tew ska  k o n fe r e n c ja  k o le jo w a

w WM/ni*. Wi W ile ń s k ie j  D y r e k c j i  K o le j*  wej

od b y ła  .się ważna konferenzya k o le jo w a  m ię .  
dzy  p r z e d  liawicfe iąm  Ł o t w y  a Pofeflfc Przed 
slawi.-iel D yrekcj i  k o l e j o w e j  w  Ł o tw ie  na ­
c ze ln ik  Mesaits o m ó w i ł  uprawy ak lu a lne  k o  
b jn ic l .wa trBew7kio.gr>, ziiś przewodniz-ząi y 
k on fe ren c j i  nacze ln ik  w y d z ia łu  rurtiu inż. 
W alicki '  z ram ien ia  WÓień-skiej D y r e k c j i  K o ­
l e jo w e j  s treścił  prog-ram k o le jn ic tw a  p o l s k i e ­
g o .

Z w yniku  narad irush pa&ażerr-ki in ię d z c  
Polską a Ł otw ą nie ułegn ic  z asad n iczym  
zn.ia nom .

W lozoraj przedstaw icie l  k o le jn ic tw a  lot- yy 
»f iego zlinżyi w i.zytę d y r e k k w o w i  linż. P a l ­
ko wakiemm, z k tórym  przez  ctfuaszy czas 
k o n fe ro w a ł

ZE Z W IĄ Z K Ó W  I STOAY.
— . Za rząd  ' Iow .  O p iek i  nad  B y ły m i  Pra - 

cow  inkam i T a jn e j  P o lsk ie j  O św iaty  z a w ia ­
d a m ia  o u dizł ci en i u w sp arć  b y ły m  p ra cow  n.i. 
koni n^wiratowyiu. P odan ia  p r z y jm u je  p. SI. 
Jarooki.  sekretanz Zarząflu . ul. M o u b i !ffo -  
wska Nr. 11 od  god.z 4 do  5.

ZEBRANIA I ODCZATY.
O d cz y ty  w Z. I \A lt, P. Staran-iem 

K ola  p ra ey  pinzy O k r ę g o w y m  Kole  Z i W P IJ 
w wrtinie o d b y w a ć  się b ęd ą  w każd ą  środę  
o d c z y ty  z n a n y c h  p re leg en tów  w lo k a lu  Z w. 
p rzy  u l icy  O w o l z r a m ś k i e j  27. Pierw&zy on 
czy i  na ‘ ein-at ,.700-Iocia T o r u n ia "  w yg łos i  
p ro i .  W^erzynjSki .dnia 11  stycznia hr. o g o .!>. 
(i. Wj-tęp dla c z ło n k ó w  i w p r o w a d z o n y c h  g o ­
ści bezpłatny . Ze wzglądu na w y sok i  poz im n 
prcilekcji,  na leży m ieć  n adz ie ję ,  że  w ezm ą  
w  nic udział iiczni c.mlowkcwi-e Z w ięr k n  
wraz  z gośćm i.

M iesięczne  zehran ie  T o w a r z y s iw a  
Pszeze łn iezego  o.Jbędzie s ię  w  d n iu  l i  bm.
0 godn. 17 w lokalu  W ile ń s k ie g o -T .w f i  Org.
1 ' Kół. Rotin. przy  u l icy  M ick iew icz a  28
?>a 'zebraniu będą omówiiotne waruiniki w y r ę ; 
bu .węzy sztuczniej , —  uzy skan ie  baikilkryzo 
w og o  cuikiru dlla [wze^ót o r a z  wygileszcmy zo- 
statn ie .odczyt  o ro ś l in a c h  m iod od a jm c c h .

—  K om u n ik a t  Z w ią zk u  Pań D o m u .  V  
czwtirtck d n ia  12  bm. w  sali T ow a rzy s tw a  
K ro  ty ło w e g o  Jugioliioń.ska 14 o- godziinie 17 
d yrek tor  inż. Gtatman w yg łos i  odczyt p. t : 
„E lekt .ryczność  w go#;u>da.r<. .lwie drunow-em".

Po  o d c z y c ie  nastąipi p ok a z  ró ż n y c h  kuch 
m, kircheuek, d u c l iów ek ,  człij.nilków i inn w m

SPR AW Y RZi AIIE.ŚLM CZr
—i Poirz i  by prasy  rzem ii ś ln ieze i  K o r z y ,  

s ta jąc  z obeumo.ści praedslawictoili KtMy Izb 
Bzemieśiiiiiiczycli, oraz '  Izh Bia-iostiwknej i N i  
wogrĆMlzkiej, k tórzy  p rzybyli  na 'kci.-rlerencję 
d o  Izby Haeniiicśhtftrzej w- W  lnie —  R esu r ­
sa Hzctnicśluicza o rg a n iz u je  o d cz y t  n 'e  w 
środę  ja k  zw yk le  lecz we sytorck d n ia  10 sty- 
c/|iia 1933 r. u g odz .  20. O d czy t  ten p. I. 
.Z naczen ie  i potrz  ba pra-sy ra-em ieśln iczcj -  
w yg łos i  w loka lu  Resursy  p r z y  ułiey  Bakszta 
N 2 M a n k ś a w  OTW ilN O W .SK l,  k i e r o w ­
nik działu  p ra so w e g o  Rady  Izb Rzenresln i-  
czycHi B. P.

W&lłęip ln’ /|platny. W!;>ro yy.adzeni go.5t-e 
m ile  wtisfizani.

SPRAAA A ŹYDOAYSKIE
— • Zeb ra n ie  w Żydc.wSk-rm K lu b ie  Myśli 

P sńsiw  w ej. W  ub sólaitę odiby.tą sic w Ży 
d o w s k im  lCbrbie Myśli P a ń s tw o w e j  henbatłui 
z re feratem  .p. Kazim erza Ł ę cz y ck ie g o ,  p. I 
.lywc.stja miirooiowośeiow f w P o łs c c " .  N ,  

brsrdu o b e c n y c h  b y io  ok. 100 o s ó b  ze s /e r  
k u p ieck ich .  rzemteśirfMcżrtgch zawcldów w »  - 
uycb .  n lUiczycielstwa i m łod z ieży  akadem ie  
kicj,  B y io  4eż spuro  p ized istawic ieb  z p o i .  
sk le j  iuteliigmicji, ja k o  gości .

■Otwierajar zgrom ad zan ie ,  prezes Klub i 
dr. Hin*ttukc.egK powi.la .1 p rz y b y łe g o  na zebra 
i*ie p W b je w o d e  i gośc i ,  p o rz em  w knrt- 
kiem p rz em ów ien iu  iprzedsiawil cel, k tóry  
nrzy.śwwieeą -Orśjan.iza-ji, zdąża jące j  dn w y ­
tw orzen ia  ośi.'*ód'kji S.iaiego stykania  sie. de ­
m o k ra c j i  ź j  dow.s-kb1 j i po lsk ie j .

t '«  ruferacie  od by ta  się dyskusja .
P. Wjjjp-.YOidii bawili o k o ło  2 godz in ,  r*z -  

niawiają.c z c z ło n k a m i  K/utni i infors ieując 
sic  wya-zerpująco  o ró ż n y c h  s-prawach a-k'u- 
u łuyci i  sipatiwzeńslwa ż y d ow sk ieg o .

K O M UNIKATY
—  W a ń n e  dla pp. im ś l iw y e h  W  bieżą 

c ni rOKU MiawsitfiPSkwo Ruinlkilwa i R e fo rm  
Rolnycti  zc.zwolićo 'Polskiemiu Zwiątzkow: 
S tow arzyszeń  Lowienki-ch w W arszaw ne n!>. 
w y d a w a n ie  d ru k ó w ,  z a w ier a ją ce  o b o w ią z u ją  
ce w d a n y m  ro k u  czasy  achmor.ine i zakazy  
p o lew a n ia  na n iek tóre  gatunki z w i e n.. \,i v 
Druki tc będą  na życizcnie p. myś.liwywli do  
d a w a n e  d o  wykupoiwainych kart ło w ie c k ich  
w SHmr0«it'W!iW'i za op łatą  20 g.roewy za ep. 
zmnipllarz

— «ysr-i-

RÓŻNE.
  l e l iwalenie  p rog ra m u  d o r a ź n y c h  z a ­

rządzeń .  Na pasued/zeimi Z w ią zk u  Izb Prze-- 
n i y'ś.l o w o - 11 a n d In w ycih w diniu 4 b. m. zosita-

ły ostatedznie uzgodinione i uchw-aloine tezy 
fincgiramu d o r a ź n y c h  zarząd zeń  w spiraw:e 
walki z k r y zy se m ; po  opracowas/i iu szraegó-  
lo w e g o  Uizasadlniejiia do  u ch w a lo n y c h  tez —  
zofil.rną o.iu' wydatne dru k iem . W  ca łym  szot 
regli dizKiiłów;, a w izfzcgólnr.ścii w d z iod w - 
nie podaślkowej na od c in k u  l ikw id ac ji  za le ­
g łośc i  p. d o łk o w y c h  zosśaly  w  ostategziioj  re 
d a k c j i  p rzy ję te  te zy  wysuinięte pr.7,ez Izbę 
P r z e m y s ło w o .H a n d lo w ą  w Wilinie.

—  Mecz-Szathounj. R ozegran y  w  W it  
mic w  d i r a c h  7 i K b. m . m ecz  szaschoyyy p o ­
m ięd z y  rciprezenitaieją sekc j i  s z a c h o w e j  
zw ją  kra aUsnlwcntów Gannaz. O. O. J e ­
zuitów , a re,preze]]ta c ją W ileń sk ieg o  Tiny. 
.Sza cb(/w ego, z ą k o ń c z y l  się wyrfikijfcn r e m i ­
s o w y m  w id o ‘ uijikiu 4:4. D la aljr-.)lwen.tó'wr gim 
nazj  rm O. O. Jezu itów  znJobylj p o  <jwa p u n 
k ły  |). p. B os ia ;k i  i KuTmin, dia T q w .  Sza ­
c h o w e g o  p p .  B o i k o w s ś j  l punkt j p. Stan 
k j e w ivz ;i im n kty .  HeriTezonilaaja T -w a  S m -  
cJfOiwiywG sk ład a lą  się ze s ła b s z y c j i  A  h j  
i- o w y c |y s z a c j^ks tó w .

Tzarna Kawa Bridge Woje­
wódzkiego Komitetu do spraw 

bezrobocia.
Huczni i a gw arn ie  i w e s o ł o  b y ł o  w  dni.u 

l słymziria w  p ięk n y ch  .sakmach lurwcgm gm a 
chu  łz l iy  Pr,zem\'słow'o— Handloiwej na Czair 
nej K aw ie  —  B.ridgm urządiz.onej przez  'W o ­
j e w ó d z k i  Koinótct d o  s-pj-aw b e z r o b o c ia .

Już zaraz p o  ,g od z in ie  dlzi.ewiiątej śliczna 
duża w  n o w o c z e s n y m  stylu sala b a lo w a  na 
p-scrwiązem piętrze  udekofcowama. kw iatam i 
aupeinita sty tłumem elęiya.iidkicj putitiicz.iro- 
ści .pTagnącj ć fe  przyiizyiaić do walki z bez  
r oh oe icm .  Pnzy zarezerw ow am yoh stolikach 
zaję li  m ie jsca  w o je w o d a  wiileński p. B eczk o  
w t z ,  w o  jmwzfla p om orsk i  p KTtikłfiy. p rezy  
d ent  in i iń ła  p. M am szewski,  starosta p. K o ­
walski i inni rcipirezoufanei calcgw -w iW isk ie -  

, go s.po-loczeń.stwa.
I(ton.:ry d o m u  ipełniM człon-kow. e k o m ite ­

tu orga ii fzacyjm cgo  z panią l /y d o r n z y k o w : ; .  
ę d yrek torem  Slainkiewiczom, p. dyr. B ’crm i 

okirn i p. Ju tk iew ięzem  ma czetę, k i ó j z y  prze  
ł o t y m  gośc inni  pt-zygoliowali szereg iv'espn- 
d ’ i r.nck i ali.utkcy j. I>o tańca p rz y g ry w ą ły  na 
przoiuian ♦.wie d osk on a łe  o r ł  kst.ry. a ref- 
lek lor j  rziii a ły  na lań uzących  sn op y  barw 
nego światła Najinfliszą a trakc ją  w ie c jo r u  
by ły  świetnie w y stępy  artystów  Teałtru „L u t  
n ia "  .ziorganrzowa.ne prftoz’ zaiamcgw ze swej 
o f  aTiiości artystę p. W y r w  icz —  W ichirow- 
s-kiegó.

Na dosk,::iiał\ n icz .nilfrnic  4 a im bufet ł f e  
żyły  się dary  risstaiiTHeyj, cukie.rilii, sk lepów
i r trzm ail irh  s tow arzy szeń ,  zwiięz.kńw, o rg a .  
n i za cy j i o sób  p iy w a tn y e h  Bufę* n r eśe i ł  się 
częśic iowo w ku lu arach .  przysJa jącycl i  dp sa 
li. c z ę ś c io w o  zaś w  „S-tylowój K arczm ie  W ie j  
s k ie j "  z a iw o je k t o w a n e j  i w y k o n a n e j  pod  k :e 
rinnkieni artystki m alarki  pani Ijidji  Schol-
ii za fu z fa low a n e j  na p a r la r ze  w lok;i4u P. 
K. 0 .  W  Karcwmie g osp os ie  w hidfiwycti  
s t ro jach  .podejmnwKiV gości  bigczsAn, ofia 
r ó w n in n i  prze,z M r,nopok: P ań s tw ow e .  A żp 
i w Kannami* liyta o sobn a  onJcesitTa t*n też 
na obu  piętrach tańczono  równie ,  oż-tinczo. 
Weisutó zabaw a .przeciągnęła sie d o  łJUfj -rs 
t), m e trzeba d io d a „ a c  że d,i lego czasu oba 
but city by iv  (kitfzcziąhiie opiróżu.unc i że wszy 
,scy wyniesl  , z 7‘a b a w y  ja k  n a jm ilsze  wra 
żimie. l .  K.

Wigilja dla więźnióu/ 
na „Łuk isżkarh" w Wilnie.

Staranicin Naczelnilka W ię z ie n ia  p. Ja­
na Gzekaiłło ora.z adnri-niistraeji w /ez ienp e i .  
źo-sfala zorganiLzowd.iia w dn iu  24 ginidiiSti 
1932 roku w ig i l ja  dla w ię ź n ió w  w wiezm- 
nrn na . .Ł uki. ,zkach“  w W  lnie. na która 
grcnijalune p rzy by l i  w oln i  od  s łużby  u - z ę d -  
ni"V i lęiau fmikcj-onarjuw.ze straży K.tązien 
nej. Na pnwyżi.zą uroc./.yf.łość p rz y b y ł  wicT. 
lirn.kurator' Sądu O k ięg ow eg o .  w Wi.inii p 
0 1gi'er,d KRi.^c. O godiz. 1 li rozdJn.o k o la c je  
wigili jną woni s 1 kim wiięźnkun, a w gn-dzmę 
p óźn ie j  w p a w ilon ie  1 p rzy  rzęsiścfe ośw ie f lo  
nej ;i giinlnwn e uidęknno.wanej ch o in c e  nastą ­
piło  rozd an ie  o p ła tk ó w  dla 400 ;jgriv..„niadzo- 
n y ib  w i ę z ' f ó w .  pup /zedzDOe p od n ios łem  
jyrzcniów icineni ks, mr-of. P iofi  a R y n k icw i-  
cza, f ir :evvwśinc sizló»liamLi .. w ęstchn ien  ani.i 
o b e c n y c h  w"leż'ijJńw'. AV tralkcie nozdawtini a 
op łatka wigSlijnego mfe-sizany c h ó r  wiezlniów 
w y k .s ih ł  szereg iprzej/ięknych kole.nd przy  
udzfale ork iestry  islrr.ży więziiennej.  Na tw a ­
rzy w iięźm ów  m a lo w a ło  się yyielkic w zru szę  
nie...

Urocizyslość  w ig i l i jn ą  z a k o ń o z o n o  p iękną 
k o len d ą  .Tdiiumfy Króla Niiebioskiego".

Dn n 25 grudn ia  io godz .  8 w  m ie js c o w e j  
kaiplicy wieizJieiiuej odliyłio. się u roczy ste  na­
b o ż e ń s tw o  dla w ięź n iów .  P od c z a s  n a b o ż e ń ­
s tw a  iprzygrywała  orkiestra straży w lezieu . 
nej .

tM dniu 2(i .grudiiira 1932 r. o g odz .  1 I * 
w sz k o le  więzieuinoj zosikiły odegauine ja se ł ­
ka ip. t. „Rctle.fki P o lsk ie  prze/z kń lkó  d r a ­
ni a t y oz n e w i ęź n5 ó w

CHOINKI DLA DZIECI.
W Zw. Inwalidów Wo|ennych.

Dnia 6 slyozmia lir. w p iękn ie  przyst.r ) in­
nej sali Z w ią zk u  I n w a l i d ó w 'W o j e n n y m i  RP. 
w W,i Inie p rzy  uilicy Oisitrobr.am-skiej Nr. 27

od b y ła  s ię  ch o in k a  d-la idzieei, k tó ra  zgromią 
dziiła .około  80 m ilu s ińsk ich .  W ie lk ą  a t r a k ­
c ją  dla  .dziatwy b y ł o  p o ja w ie n ie  się na  sa ’.! 
Nw M ik o ła ja ,  k tó ry  po  o d p o w ie d n ie j  p rz e m o  
wie ro-zdsfł z eb ra n y m  dziey-iom p o m y s ło w o  
wyko.iiHine cza pk i  i to rebk i  ze s łod y cz a m i .  Or 
ga.nizacją cho ik i  za ją ł  siię K om itet  ( \w:iay11- 
k ow y .  k t ó re m u  natęży się uzna n ie  za s p r a w ­
ną o r g a n iz a c ję  .zabawy, k tóra  d, i e c iom  ofia i  
w o jn y  u m ożliw  iłu apęd/.enie k ilku godzr.m w 
a tm os ferze  jirzem H ej d z ie c ię ce j  zabtiww sv 
gro  n,: e r ów  ieś n ik ó w .

W Prewentorium dla zagrożonych 
gruźlicą.

Kaziła instytuc ja  stara sją d la  t w e j  d/.ia! 
w y  urząd z ić  ll.raidycyjne d rz ew k o ,  o z d o b io n e  
łakoc iam i.  W, k o ń c u  ub. tygodn ia  p rzy  u l icy  
W ie lk ie j  4t> w  P rcw en ter ju m  dla •dzieci za 
grożoinych gruźljlCn, p o d  m akizyną  ppicką  p. 
k i ira torow y j  SzćtągowWkicj.  o d b y ły  sie  dw.i(g 
Takie uroczjtsitoSei, każda ma kś-likadziesiąt,

d o  50 cCzifKp. Byli raz  izaiproszoni maili gośc ie  
p rz y tb o l jn i ,  a p o te m  stali b y w a łc y  s c h lu d ­
n ych  p o k o  ków  gdzie  się m ieszczą  na  ca ły  
d z ień  .dzieoi p o t r z e b u ją c e  sp e c ja ln e g o  d o z o ­
ru i hiigjeny, oraz JnbreEo o d ż y w ic .  ia.

Blada we, ale dobrąT? w y g lą d a ją ce  dziec ' ' )  
ki,  kriźżyły kirki iliniąeti" św ieczk am i c h o m k i ,  
śipiewając i bawyiąc się w  oc zek iw a n iu  na la 
k o c ie  .bieiiznę i dużą budkę, p rz y g o tow a u e -  
dla n ich  p rzez  trosk liw e  ręce  op iekunek .

HA WILEŃSKIM BRUKU
ZA M A C H  SA M O BÓ JC ZY.

B aran ow sk i  B oles ław  (św. A nn y  13, w pi 
w iarm  przy  ulicy  Tatarskie j 15 v i pil w . c- 
lach , s a m o b ó j c z y c h  esencji  o c to w e j .  Lekarz 
P o g o to w ia  udzieli ł desjueratowi p ierwsze j  p i 
m o c y  i o d w ió z ł  go  dp  szpitala Z y d ow sw icg o  w 
stanie n iezagraża jąeym  życiu. P rzyczyna  tar­
gnięcia  się na życ ie  nieznana.

N O Ż O W N IC T W O .

Na u]. W ie lk ie j ,  o k o ł o  d o m u  34, w y w iąza -  
ał się, na  tle p o ra ch h u jy k ów  osob is tych ,  b ó i -  
ka m iędzy  C iep likow em  JanCijp (K a rp a c k i  7j 
a jak im ś o s o b n ik ie m ,  o niepstalonem  d o tą d  
nazwdsku. O sob n ik  ó w  uderzy! C iep likow a no 
żem w  piersi i c ię żk o  r o  zranił.

R an nem u P o g o to w ie  R a tu n k ow ą  i Iz e i i ło  
p ierw sze j  p o m o c y  i o d w io z ło  do  szpitala Zy  
( jow sk ieg o .

P R Z Y W ł  .MSZCZENIE.
K apicka M arja  jK a lw ary jska  7) donios ła  

w c z o r a j  pol ic j i ,  ż-e jąszcze w  m arcu  1932 l o ­
ku G ryngaum  P aw eł  (Z y gm u n tow sk a  20 ) przy 
w łaszęzył  na je j  szkodę  rożn a  garderobę  i go 
lów k ę  łączn e j  wartości  925 zł W spraw., , tej. 
toczy  się d o ch o d z e n ie .

P o p ie r a le io  P r z s m y : !  K r a j o w y i

D ź w ię k ,  teatr  iw ie t ln y

P A N
ui. W ie lk a  42. tel. 5-28

T r iu m f  n a d tr iu m fy l  FENOMEN c k o  7*m»oIetni u ta le n to w a n y  J?irkie fepper d z ie ln ie

= V .r ', :  wallace Beery -«■-» WIELKA PARADA SERC (CZEMP)
N ig d y  j e s z c z e  sztuka f i lm o w a  n ie  o d n io s ła  t a k ie g o  triumfu! W  tych  d n ia ch  na n a s z r m  ekranie .

W. REWJA
S a l a  M i e j s k a

ul. O s t rob ra m s k a  5

se z o n u. . . . P r z e d  T o b ą  staną z b l isk a  O d  7.1.  C O dzfG RfłlG  w  n a jp o tę ź n .  d ź w ię k o w c u
D a lek i  kr~j, w nim ż ó ł c i  brac ia  L i  7 C l t n C t 4 P S  T f f S ł ł r t a  1 L o r e t t ą  Y O U P g
I M t c l c i e l  T o n g a  tam... w sp e lu n k a c h  S an -F ra n c isk a  p ‘ ' f c C I I I S I O  I  U l E Ą j u  i E d w .  G .  R o b l n s o n e r r

N A  SC E N IE  zm ian a  p rog ram u :  T a ń c e  (C .  J a n U S Z H O W S k l )  i C h ó r  R e w e le r s ó w  (J .  Ś w i  ętOChOM S VI)

Dźwiękowe Kino

CA SN JO
Wielka 47, tel. 1541

N o c n e  s a d y
D z i ś  p r e m i e r a !  R e ż y s e r  V a n  D y k i  , t w ó r c a
„B ia łe  C i e n i e M, « T r a d e r  H orn *  i „ C z ł o w i e k  
M a ip a  s t w o r z y ł  j e s z c z e  j e d n o  a r c y d z ie ło ,  
p w ’ 8t zroTurniał, że  p o p r z e d n i e  f i lm y V a n  D y -  
k e ' a  b y ły  tylico p r z y g o t o w a n ie m  d o  s t w o r z e ­
nia t e g o  a r c y d z ie ła  nad  a r c y d z ie ła m i  p. t.

S I  AtwaPage, Philips Holmes, Lewis Strrc i W Hustrn
N A D  P R O G R A M :  U r o z m a i c c n e  d o d a t k i  d i w i ę k c w e  P o c z ą t e k  o g e d z .  4, 6 , 8 i 1C’ I5, w dnie świąt,  o 2 ej-

* w  l ęk .  t eatr  ś w i e t l n e

P  A  U
»!. W iatka 42. lei  5-28

i JCis/O - f e*tr

HELIOS
"H a ń tk *  38. lei  ° -2 b

C e n y  z n a r z n i e  z n f i o n e , -
B a lk o n  od  30  gr., p a rte r  o d  8 0  gr.

Dla m ł o d z i e ż y  d o z w o lo n e . Z U N G C J O s t a t n i e  d w a  d n i .

B  E Z  D 0 M K ID z i ś  o s t a t n i  d z i e ń  I 
C e n y  n a  w s z y s t k i e  s e a n s e :
B a l k o n  4 9  g r . ,  P a r t e r  8 0  g r .
N A D  P R O G R A M :  A T P A K C J E  D Ź W I Ę K O W E .  —  P o c z ą t e k  o  g o d z .  4, 6 , 8

N ie b y w a ły  suicre?;! R e ż y s e r ia  
g e n ja ln e g o  M l k c ł a j a  E k k a  
D j a l o g i  w  J ę z y k u  r o s y j s k l m -

10 , i 5, w s o b .  i m e d i .  o g o d z .  2-e j

J D Ź  J U T R O  P R E M . E T . A I

W  KINIE

tO P R E i 4 J E r . A I  P o t ę ż n y  A ®

HEU0S pJB i] r ^ s p a  m
Ż y c i e  i o rg je  e r o t y c z n e  n l e k o r o n o w a n e g o  c ó r a  R c s j i .  D r a ­
mat g r o z y  i rozpusty  w -g  p a m ię tn ik a  kS .  JUSUDOWO z a b ó j c y  
R usp u tina .  W  roii  t y t u ło w e j  g e n ia ln y  m istrz  C O N R A D  V F . I O T .  
P ieśn i  i r o m a n se  c y g a ń s k ie  w ję z y k u  rosy isk im .

» ir ;ęk .  Kino  - T e a ir

2 2 . tel. 15-28

C e n y  n a j n i ż s z e  w  W i l n i e .  D Z lś t  D a - A n o o ^ - k i w i n y  n a jw ię k s z y  p rz e b ó j  d ź w ię k ,  o n i e w id z ia n y m  d o t y c h c z a s  
p r z e p y e h u  i n ie d o -  £  £ 5  C  €  Y  A  / "  J  V  N a j r o z k o s z n .  o p e re tk a  f m o w a .  A k c j a  t o c z y  s ię  na t le
ś c i g n i o n e i  t e c h n ic e  im  taJr j  ■ «  £ »  9̂  8 H l i m b *  * K o n g r e su  W ie d e ń s k .  roku  1814. U d z ia ł  b io r ą :  u r o c z a
L i l j a n a  H a r v e y ,  n a jm ilszy  H e n r y  G ^ r a t ,  ku^ tąco  p iękn a  L i i  O a g o v e r  i n a j lep szy  k om ik  A r m a n d  B e r n a r d . .

P o c z ą t e k  o g o d z  4, 6,  8 i 10’ 5 —  Dla m ło d z i e ż y  d o z w o l o n e .

D ź w ię k o w e  K ino

L O K
M ick iew . 11, tel. 15-61

D Z IŚt  F o  raz p ie rw s z y  
w  w e i s i i  d ź w ię k o w e j  
w ie lk i  f ilm f /a n cu sk i  p.t.

N A D  P R O G R A M
Cud Wilków

W e s o ła  ho m e dj a  w

P r z e p o t ę ż n e  a r c y d z i e ł o  d ź w i ę k o w e  w  g p o w  H e n r y k a ,  
D u p u y  M a z u e l  a. F i l m  o p r a c o w a n y  p r z y  w s p ó ł u d z i a l e  
p e ł n e j  o r k i e s t r y  s y m f o n i c z n e j  F i l h a r m o n i i  P a r y s k i e j ^  

2 - c h  a k t a c h .  D l a  m ł o d z i e ż y  d o z w o l o n e .

0 f ? - P R O S Z »

IKÓGUTOd

«uPNt£ nauŁy 
a a<Mmrw^m4 iw rm A ifft  źadać ty lk o  

o m M u rre a  m m cd w  z-kogutkieptc/wygey wy* 00 la 
trrntmM jtf ma4

LAT TffZYDZ/eSTy
W**TWt0HK Mą MASLAOOWN/Crw. UPO&0eu*A*rCM. w eoooBHCM 00mtt.

Od roku  1S43 isłuiej®

ui. T&T AtfSKA 2o

Heble
jadftln-i, efplain* 1 ga- 

blmtowe, lietiensy, 
stoiy, szały, tóśfca łt.d. 
IM / k w l n t n e ,  M a r n e

N I E D R O G O ,li IsguM waiMatk
I N A  R A T Y .

N . 4 0 E S Z t Y  NOWOŚCI.
8324

Sprzedam pianino
w  d o b r y m  stanie 

ul G im n a z ja ln a  10— 2

Z. p o w o d u  w y ja z d u
sprzedam folwark

z c a ł e m  z a b u d o w a n i e m ,  
45 ha z i e mi  o rne j ,  15 ha 
l a , u  o raz  m ł v n  w o d n y  
( n o » y j ,  D o w i e d z i e ć  się:  
fo l wark  P u n p e ł k o .  p o c z t a  
N . - Świ ęc i ąn y,  p .  Karaluk

POSZUKUJĘ
piekarza ,  u m ie ją c e g o  p iec  
ći.Tstka na  w y ja z d  do  
K o w n a .  O ferty  sk ła d a ć  
pliśmiennie. L iterack i  zau 
lek 1E B izoka i le ,  dla 

Iw a n o w sk ie g o

Do wynajęcia
o d  zaraz

mieszanie
i  3 i 4 p o k o i  ze  w s z e lk i e -  
mi w y g o d a m i  o d r e m o n t o ­
w a n e  przy  ul. T a ta r sk ie j  
Nr 20, w e j ś c i e  J r o n t o w e  
d o w i e d z i e ć  s ię  t a m ie  u 

w ł a ś c i c i e la .

Urfzit la lukcyj
z  w s z y s t k i c h  p r z e d ­
m i o t ó w  d o  k l a s y  6 e j  
w ł ą c z n i e ,  m o g ę  b y ć  
t e ż  p o m o c ą  w  n a u ­
k a c h  w  r o k n  s z k o l  
n y m ,  z a  m i n i m a  n ą  
c e n ę .  Z g ło s z e n ia  p r o ­
s z ę  k i 1 r o w a ń  d o  A d  
m i n i s t r a c h  „ K  YVi|,“ 

p o d  „ U d z i e l a m * 4

Dr- GINSBERO
c h o r o b y  s kó r na ,  n e n ,  
r y c z n e  1 mc c-aoj:łci< w.'

W ile ń s k a  j  t«t. t.o7
od g o d z .  S— 1 i i— =.

Dr. JBernsztrin
c h o r o b y  skórne ,  w e n e r y c z  

nc  i m o c z o p ł c i o w e
M i c k i e w i c z a  28,  m .  5

przy jmuj e  o d  9— 1 i 4 —  t
Z .  W .  P

Student USB
u d z i e l a

k o r e p e t y c j i  z<\ p o k ó j .
Oferty  d o  Redalrc j j  „ K u p  
j eru W i l e ń s k i e g o " ,  Jagie 

l l ońska 3, p o d  , Z . “

i-i Keaigsbefi
C h o r o b y  o k ó r ne ,  

w e n e t y c z n e  
1 mo e ao p tc !  w" ,ulica Mickiewicza 4

t e le fon 10-90, 
od g o dr .  9— 12 i 4-— 8.Do sprzedan a

M I E S Z K A N I E  w S p ó ł ­
dz i e lni  A nt o k o i s k i e j .  

D o w i e d z i e ć  się:  P o ł o c k a
U ,  m.  3 A  o d  17 do  19, 
w świ ęt a  o d  10 d o  I3*ej

D O K T Ó R
Janina

Piotrowicz-jurGzsr.ko
O r dy n a t o r  S z p i t a l a  S awi c z  
s h o r o b y  skórne ,  w e n e r y ­

czne  i m o c z o p ł c i o w e  
p r z e p r o w a d z i ł a  się 

W i l e ń s k a  3 4 5 II p i ^t /o  
P rz y j muj e  o d  5-— 7 wi e cz .

P O K O J E
j ed e n ,  d w a ,  cztery ,  k u c h ­

nia,  s ł o n e c z n e ,  suche .

Jagiellońska 9-13.

Jeden lub awa
pokoje

ł adne ,  s ł o n e c z n e  z w y g ó d .
D O  W Y N A J Ę C I A  

ul. Jagie l l ońska 9 — 12

AIu js  z e r k s

M .  Brzezina
p r z y j mu j e  b e i  p i c i w t

p r z e p r o w a d z i ł ? !  s l q
Z w ie r z y n i e c ,  T o m .  Za n 
aa l e w o  G e d e r m n o  w *k* 

ul. G r od zk a  2/ .
W .  Z .  Nr. 3 93

:.r• i :*. 'i

Kpt. MIECZY5Ł B. LEPECKL

n a  k o ń c u  ś w ia t a .
(Ziemia Ognista, archipelag Chlloe).

1Yv ja tek  z o b sz e r n e j  /pracy p. -  
.Drogą o  d/k,rj wiców i k o rsa rzy  , k tó ­

ra n ie b a w e m  ukaże  się na p ó łk a ch  
ikr*i<>ga.r»kich w  nakład/ziie G łów n e j  
Księgarnii W lo jsk ow e j .

”  R O Z D Z IA Ł  I.

D ZIW N Y  KRAJ.

Jo  kilku m iesiącach  p e d r ó iy  p ieez  
3 2 '  lję, A rgentynę i P atagon ję ,  po  
icbyciu  c ieśn iny  Magellana i d łu ż ­
n i  p ob y c ie  w Punta Arenas, na j-  
dz ie j  p o łu d n io w e m  m ieście  k on tv -  
ltu am eryk ań sk iego ,  p os ta n ow iłem  
ać siię na pob liską  Z iem ię  Ognistą, 
ch ip d a g  ten je A p o d z ie lo n y  pol ty- 
iie na dw .e  części. M ięk sza ,  o b e j -  
ijąca  50 tys. k m 2, należy d o  Chile., 
tiejsza zaś, ob e jm u ją ca  21,610 km 

Argentyny 1). P od  nazsvą „Z iem ia  
nista“  rozum ie  się pow szech n ie  naj 
ększą w yspę  archipelagu , zwaną 
a Grandę.

Część w yspy należąca  do  Chile, 
siada lu d n ość  rzadką, w yn oszącą  5 
i. g łów , co  daje  zaledts e 0,1 r, z łow ię  

na k ilom etr  k w a d ra tow y . W ięk  
aść tego zaludnienia  stanow ią  Ju- 
słow ian ie , k tórzy  tu przyby li  pśerw- 
i dzisiaj są w ła śc iw y m i krajoyyca- 

P os iada ją  on i znaczne obszary

ziemi, na k tó ry ch  u praw ia ją  ow ies  ■ 
h od u ją  oyyce. Stolica Chili jsk ie j Z ie ­
m i Ognistej, m iasteczko  Poryenir , le ­
że  nad c ieśniną Magellana i l iczy  1008 
m ieszk ańców , n a fktÓTvch w- dzieyvięc- 
Gzies'ęciu ośm iu  p rocen tach  składają  
się em igranci jugOSfoyyiańscy z D al­
m acji .  _

M iędzy m iastam i Punta Arenas ' 
Porvenir, o d d a k m em i od  siebie o 21 
mil m orsk  ch, kursu ją  d w a  małe sta­
teczki ćtrćwniana ,,M inerw a“  oraz  że ­
lazny .Generał Senoret“ , k tórego  
przt znaczen  em  yvłaściwem by ły  w y- 
prayyy na polóyy wielorybóyy. Ponie- 
v.aż tak się z łożyło , że „G en era ł Seno- 
ret“  pod lega ł yylaśnie jak im ś rep era ­
c jom , przeto  w drogę  na Ziem ię  Og- 
mstą m usia łem  yyyruszyć „M ineryvą“  

N ieprędko  zapom n ę  te p ięć  godz  n 
jazdy yypoprzek cieśniny. N igdy yv ży- 
ciu  nie n acierp ia łem  się tyle z p o w o ­
du c h o r o b y  m orsk ie j,  jak  właśnie na 
tern ob rzy d ł  yyem pudle  —  na „M iner-  
y\ie“ . P rzyczyn i ły  się do  tego znane 
yy sw iecie  żeglarskim  krótk i/1 fa le  tna- 
gellanskie, które  m iota ły  nam i na 
wszystkie  strony, n iczein  porzu con ą  
w m orzu  starą skrzynką o d  konseryy. 
Ponioyyaż na „M inerw :,e“  nie b y ło  ża ­
dn ych  kajut i w szyscy  t łoczy li  się na

b ru d n ych  p ok ładach , leżałem  yvraz z 
innym i m ęczen n ik am i żeglugi eieśni- 
noyy ej na go ły ch  leskach, usiłując n e 
dać  się zepchnąć'~z bezpośredn ie j  b l i ­
skości bu r ly , aby...

Mniejsza, zresztą, z tern, d laczego.
Już po  po łudniu  dotar l iśm y  d o  dłu 

giej yyąskiej zatoki, nad którą, yy g łę­
bi. leży P o r v e n ’ r.

Zaledyyie stanąłem na lądzie, c h o ­
roba m orska  ulotniła sic nsepow rot- 
nie, pozos ta w ia ją c  po  sob ie  ja k o  jed v  
ny siad, niezyyykly yyprost apety t.

Pieryysze sw oje  kroki sk eroyya- 
lem  do  dr. G a r a fu l c a ,  d o  k tórego  
m iałem  lisi po leca ją cy .

Dr. Garafuiic  jest Jugosłoyy iani- 
n< ni, z ro d zo n ym  już yv Chde. I n wer 
łytet ukończ,\ł w Santiago de Ch.le 
a d o  P oryeniru  p rzyb y ł  dlatego, aby 
znaleźć się m iędzy  sw oim i. Jesl k> 
m ło d y  cz łow iek , żonaty  d o p ie ro  od  
dyyócb lat. róyynież z .Jugo.sloyyianką, 
dosk on a ły  lekarz, c ieszący  się yyiel- 
kietn yyzięcieni i p ow ażan iem . Jest on 
jedyn ym  pryyyartAyni dok torem  me 
dycy ny na w y /p i f .  P osiada  ty lko je ­
d n ego  kolegę, doktora  wojskoyvego yy 
m ieście  1 sliuaia. leżącem  yv a rgen ­
tyńskiej części yyyspy

M iasteczko P orren ir  leży nad glę- 
Iniką yyą^ką zatoką m o is k ą  yyrzynają- 
cą się w głąb lądu na kilka k ilom e- 
tróyy. Na p od n os zącym  ^ię łagodn ie  
brzegu w idn ie je  kilkaset p o ro z rz u ca ­
nych  bezładnie  d o m k ó w .  Stanoyy71 on o  
siedzibę gubernatora , k tórego  łttnk- 
cja odpoyyiada fu nkcji  naszego  staro-

r -AAT v4*r -i“. »2v:

 ̂1 ,  agencji  hankoyyej (B aneo  \ ligo- 
shm i en Chile 2), urzędu p ocz tow eg o ,  
klubu jugos łow iańsk iego  i... i już. Na 
mie.szkaneóyy składają  s ę, jak  już 
yyspommalem, Jugosłoyyianie, s tano­
yy iący o k o ło  70 proc . zaludmicnia ca 
le g o  Gobtunałion d< la Tierra del 
P u ego .  L udn ość  to n aogof prosta-, 
lecz energiczna, przedsięb iorcza  i za 
m ożną. Yć literaturze ch il i jsk ie j z n a j­
d u je m y  liczne ślady uznania dla 
„ t w a r d e j  i yyytrzymaiej rasy ju g o s ło ­
w iań sk ie j" ,  która usadów .ła  się yv slro 
na d i  o k lim acie  zbyt suroyvym dla 
przyyyyklycb  do  ciepła iyreolów  
Ptzypatrzyyyszy sie pracy  J u g o s ło ­
wian do  opiti ju tej przy łączy łem  się 
yv zupełności.

Z a ło ż e n ie 3) Porvei. iru  yyiaże się z 
czasam i, gdy kapitał m ię d zy n a ro d o ­
w y  podejrzeyyał istnienu> o l) fit j 'cb  złoż 
zlola yv p iaskach  n a d b rzeżn ych  c ieś ­
niny. Był to d/.ieyy ąty dziesiątek lat 
ub ieg łego  wieku. Brzegi zatoki p o c z ę ­
ły się yvóyvezas zaludniać grom a d a m i 
ayyantiinukóyy, p oszu k u ją cych  d r o g o ­
cen n ego  metalu Jak g rzyby  po  d esz ­
czu wyiUStały p rzed : iębiorstwa^.sjYlo- 
te“ , poyyslayvaly coraz  to n o w e  sp ó ł­
ki, b u d o w a n o  d om y , ustayyiano d agi. 
urządzem a p lóezk ow e  elc. P ieniądz 
p łynął rzeką z ca łego  śyyiala do  k ie ­
szeni spryciarzy , k tórzy  organ izow a li  
ten, jak  się późn ie j  okaza ło , b lu ff ,  za ­
k r o jo n y  na o lb rzy m ią  skalę. AYpobli- 
źu lniasteczk/t, nad brzegiem  m orza, 
s lerczą  jeszcze d otych czas  olbrzymie. 
nutszvnv żelazne, jto izu cone  przed la-

ty przez w ie lk ie  toyy arzvsly\ o akcy  jne, 
które  zam ierza ło  w y d o b y w a ć  z nad 
brzeżn ego  piasku drogocenny  metal. 
Toyvarzys lw o lo zbankniloyyało , a 
ru m y  drag iw ia d r /ą  po  dziś dzieli o 
pized.s ębioiTzt-j ehciyyośei ludzkiej.

batna idea doliyyyania złota z p ia ­
sku m o rsk ie g o  miała SMe źród ło  yv 
tern, że po yyielkieh burzach  m orze  
istotnzie yyyrzuea na plaże Z iem i O g ­
nistej n ezn aczne  ilości złota. O k o l i c z ­
ność  tę yyykorzystał pew ien  przeds ię ­
b io rczy  „o rg a n iza to r " ,  k ló ry  yv rezu l­
tacie ,.nabrał"  a k c jo n a r ju s /y  na zn a ­
czne k w oty  i uniknął z niemi gdzieś 
tak daleko, że siad po  m m  zaginął. 
Dzisia j szukaniem  złota na plażach 
za jm u ją  się jeszcze ly lko  niepoprayyni 
n ianjaey, którzy  yyolą trayyić cale mii1 
siące na to, aby  u zysk ać  yvyn.k r ó w ­
n a ją cy  się n orm a ln em u  zarobkoyyi ty ­
god n iow em u , aniżeli w7z ąć  się do  ucz 
ciyyej zyyyklej pracy.

Jeden ti:lko  człoyvi‘'k zrob ił  na 
Zu-mi O gnistej w i o 1 k i m ajątek  na p o ­
szukiw aniu  złota. B y ł  ni tli niejatei 
Tuljusz P opper , R um un , który yv roku 
1885 o d k r y ł  bogate  ży ły  na argentyń ­
skiej stronie yyyspy przy  przy lądku  
E spir i lo  Santo, yv P a ra m o  i nad za 
loką San Sebąslian. S p r o w a w d /  ł on 
z B uenos  Aires k ilkudziesięciu  rze- 
mieślmkóyy, k tórzy  jiom agab mu yv 
eksploatacji  i bron il i  przed Ind jana- 
m i .

Jtiljusz P o p p e r  nie b y ł  jednak  
a yva n turni kie in d rob n ym , zadayyalają- 
eym  się jed yn ie  p ieniędzm i, tem pera-

A h u s z t r k s i  

tnijpJ L i t ł łu ld H i !
pśsjj iiiU)* ud 9 do i 
ulica j f j o ł ł *  , ug. 5,
W. Z .  P. Nr ń9 85? '

Akuszerka
Śmlałowska

p r z e E ? r c v y s d i ś la  i l f -
r.a ul. Orze  S7łf o w e j  3— 12 

(róg  M i c k i e w i c z * }  
Ł&m.e jYibinel ito tm et^ct  

usuw a im ir łT C ik i ,  bi*/- 
ÓAwkt. kuriŁ ;ki i
W. Z p. 43 ?3i5

Agenci (tk?)
wpr oaa e d . cn i  w d z i e d z i ­
nie  ia te ln e j  s p r ie c R Ź y  i o -  
m o w y c h  ar ty k u łó w ,  p o ­
szukiw ani.  Z g ł o s z e n i a  o -  
s ob is te  w dniu 10,1. r. b -  
W i l i . o .  H o te l  ltftlja, R a c k i -  

L is to w n ie :  Bi a łv stok ,  
skrytka  U 8

Nłdda palna
o m ile j p o w ir  rzcho9vno»ci 
sumienna i b p ra ro w it *
poszuk ufe  pracy
Ł a s k a w e  oferty  n a d s y ła ć  
do A d /n  a Kur jera \VT.* 

p o d  „ M ł o d a  p a n n s r

K A W I A R N I A
„ŚWITEZIANKA*

W iln o ,  W iH ń sk a  9, 
Sm & cin*  i ob f i te  o b U d y  
na m a s ie ,  J n l a d e n l a  > 
K o l8 C ] e .  P otruw y

m ent i lan laz ja  nakłania ły  go do  czy - 
nóyv, które  po>tawTiły g o  w je d n y m  
szeregu ze słftwltymi k on k w .s la d ora -  
m i w ie k ó w  ubiegłych . D ość  będz c 
w spom nieć ,  że cztoyy iek ten zorgani- 
zoyyał na pustkoyyin Z iem i O gnistej 
coś  w rodza ju  yvła'snego państwa, yv 
którem  krąży ły  jeg o  własne p ien ią ­
dze z lob  i m arki pocztoyye. T e  m o ­
nety przedstaw ia jące  z jed n e j  strony 
pustać Indjanina a z drugie j gu m ia ­
k a 4). są w espół ze zn aczkam i poczto* 
w ,.m i —  b a rd zo  p oszu k iw a n em i i 
l ian lzo  k osz tow n em i o sob liw ośc ia m i 
P o  wielu l i ta ch  pobytu  Ina zieniiach 
m agellańskich , P op per  po\vr(V'il d o  
E uropy , gdzie też d ok on a ł  sw ego ż y ­
wota

">i Pndziiat zestal d o k o i ia n y  roku  1SSI 
i,;t postetawie orzeczen ia  arliitrailnego k r ó ­
low e j  ftugieitekiej Waliltorji Granica biiegnie 
liireją proW ą o A  p rzy le j ik a  Efi/piriito San ie  
w p ob liżu  c ieśn in y  yjageliliKna aż do  kanału 
Beacie, do  puinElu p o ło  żonę  go o 4 miJe smg. 
r.a tżjiolióil od zatoki t-a-pataya.

3) Jedyna  lia c a łe j  wyspie .
*) 1'aktyezdisj datą powsitania lego- m ia ­

steczka  jest 20 c z e r w c a  1894 roku w k t ó ry m  
to diniu rzą d  ch il i jok i  w y d a ł  dekret l imitu­
ją c y  je  i przez'nłK'izaja.cy p od  je g o  bu d o .y ę  
iss ią r  I iektarów ' z.iemi.

4| GuanukiO (L-luma jjia.ma liuamroo) —  
l-odzaj k a r tow a leg o  wieilbtąiłika a m e r y k . /ó  
skiego.

(D. c. n.)
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